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m a Wojewoda lwowski zamianował 
- Bazylego Wiszni ckiego prowizo- 
ZP urzędnikiem I. kategorii w VIII. st. 
w technicznej w dziale 
„RZA „ra ASA Publicznych i przydzielił 
Krośnie: ego Zarządu Drogowego w 
2by „aan na etacie Państwowej słu- 
„€l tutejszego Województwa — 
Ministerstwa Robót Publicznych 
zorii w X, p ik a urzędnika itl. kate- 
ES 4 s SI. urzędnikiem III. kategorii w 
*. otefanjię Bautrów nę, urzędni- 


ka Ili. kategorii w XI. st. sł. urzędnikiem HI 
kategorii W X. st. sł. 
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Skarb i finanse Polski 
w 1927 roku. 
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4 dziedzinie zagadnień iinansowo-skat= 


Zaznaczył się minion P 
y rok 1927 
mewątpliwie w Sposób nąder dodatni. Czy to 


rozpat é 
ka arba PARĘ „bedziemy sprawę waluty, 
wiek ba 4 wa, bankowości, czy jakiejkol- 
x Dad imnej kwestii finansowo -~ sk: 
wej, wszędzie natrafimy na wielkie RE 
osiągnięte w ubiegłym roku. mrg 
Przedewszystkieni podkr 
kowite ustabilizowanie zło 
stabilizację osiągnęliśmy 
= pozyczki zagraniczn 
tej pożyczki utrwalił 


eślió należy cał- 
tego. Faktyczną 
już przed zawar- 
ej. Uzyskanie jed- 
0 nasz kredyt za- 
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naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej. 
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granicą i wzmocniło zaufanie do własnego 
| pieniądza wewnątrz kraju. Należy się spo- 
dziewać, że w roku bieżącym w pełni uwy- 
puklą się dodatnie skutki zaciągniętej po- 
życzki, i nastąpi obfity dopływ kapitałów do 
ciał publicznych i przedsiębiorstw prywat- 
nycli. W związku z pożyczką, nastąpiła pra- 
wna stabilizacja złotego, wydano ustawę w 
sprawie zmiany ustroju pieniężnego i prze- 
prowadzono zmiany w statucie Banku Pol- 
skiego. P ka 
Pozycia naszej instytucji emisyjnej 
wzmocniła się w ubiegłym roku bardzo po- 
J ważnie. Bank Polski wszedł na drogę koo- 
jperacji z zagranicznemi bankami emisyjne- 
mi. Otwarty dlań został kredyt w wysoko- 
ści 20 milionów dolarów na ewentualne re- 
dyskontowanie swych weksli. Naodwrót zaś 
wziął Bank Polski udział w akcii stabiliza- 
cyjnej lira włoskiego. Dzięki pożyczce, 
wzrosły zapasy Banku z górą w dwójnasób. 
Ogromną poprawę jego sytuacji wykazują 
poniższe liczby, wyjęte z bilansów: 
31 grodnia 30 czerwca 10 grudnia 
1926 1927 1927 
w mijonech złotych 
Złoto i srebro 238 278 510 
Waluty i dewizy 284 376 891 
W ciągu roku, wzrósł portiel wekslowy 
z 322 tys. na 434 tys. Dalszy wzrosi portfelu 
jest oczekiwany w bliskim czasie w związku 
z pewnem rozluźnieniem polityki kredyto- 
wej. 
Obieg biletów Banku wzrósł z 585 milj. 
iw styczniu do 940 milji. w grudniu. Spadł na- 
tomiast obieg biletów zdawkowych i bilonu. 
Podczas gdy w dmu 31 grudnia 1926 obieg 
ten wynosił 428 milionów, to obecnie wynosi 
on już tylko 318 milji. Uzdrowienie struktury 
obiegu pieniężnego postępuje zatem konse- 
kwentnie naprzód. Niepokryty pieniądz ustę- 
puje stale pieniądzowi w pełni pokrytemu. 
Podczas, gdy w końcu roku 1925, bilon i bi- 
lety zdawkowe stanowiły 42%, to obecnie 
stanowią już tylko 25%. 
Niezwykle pomyślnie kształtowała się 
w roku ubiegłym sytuacia Skarbu Państwa. 
Preliminarz budżetowy okazał się oceniony 
bardzo ostrożnie j został we wszystkich nie- 
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A N E pamięcią zdarzenia o- 
DO rton > oo z ZEP WA 
przez pew; W Z powodu umartwień, które 
wien czas rozp!łomieniały iego od- 
. Potępił je w swerm sercu, zanim jesz- 
zyż hie BW Zięcza im pocieszenia i ulgi? 
radości hi w nim ponownie Źródła 
jak nigd WE chciałby wysuszyć? Teraz, 
mu 1 RY jest ślubowaniu, złożone- 
Spodziąnie śrucyfiksem, „obiawionemu nie- 
zie u pamiętnej chwili, Nikt się nie bę- 
ał o udział, który on wybrał. Ża- 
nie zawarł przed nim takiego 
otchłanią, 
byśmy nie mieli z ust samego Świę- 
Lumbres, tak prostego, tak za serce 
_ACESO wyznania o owym straszii- 
SIĘ ję ak on sam raczył nazwać — Okre- 
Wiary „| CIA, to bezwątpienia nikt nie dałby 


Gdy 


brej EM możaa było rozmyślnie i w do- 
Sty czyp ~ POPEłNIĆ — niby zwykły i pro- 
bójstwy, +, „PEWNEgo rodzaju moralne samo- 
ne i tajem Tego wyrozumowane, przemyśl- 
szczem 7 Okrucieńswo przejmuje nas dre- 


Ten, czyje szą Że nie można o tem wątpić. 
dziło nadzieję e i tkliwe miłosierdzie bu- 
nych, zdawałoby Słębi tylu serc, wyiałowio- 
Od nowa Starąr „~€ Na zawsze, codziennie 
własnego serca. się wydrzeć tę nadzieję z 
doskanaie wpleciar S ciche rnęczeństwo, tak 
końców przestało p: E = życia, koniec 
aczać. 
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gdyby szał przeczenia Sobie į zapierania się 
własnej istoty. Zaprzestał, na nowo rozpo- 
czął i znów zaprzestał lektury, która do- 
tychczas dawała mu nie tylko radość, ale 
i siłę. Doszukując się w serdecznej wymów- 
ce księdza Menou-Segrais pretekstu, zaczął 
komentować i zaopatrywać w uwagi „Roz- 
prawę o Wcieleniu”. Warto było potrzymać 
w ręku tę książkę rzadkiej edycji z XVIII. 
stulecia, ten skarb biblioteki, proboszcza z 
Campagne o marginesach pokrytych roz- 
strzelonem pismem ks. Donissana! Niezdar- 
ność tych uwag, naiwna pieczołowitość, z ia- 
ką biedny duchowny powoływał się na tek- 
sty w komicznie sumiennych odsyłączach — 
wszystko, nawet błędy jego szkolnej łaciny. 
mówi o takim wysiłku, że najokrutniejszego 
odejdzie ochota do Śmiechu. Wiadomo rów- 
nież, że przypiskii owe stanowią streszczenie 
większej pracy — zapewne równie bezuży- 
łecznej — dziś zaginionej, która pleśnieje chy 
ba w głębi jakiejś szuflady, daiąc tragiczne 
i bełkotliwe Świadectwo  zbłąkaniom wiel- 
kiej duszy. Zajęcie to, z początku przykre, 
stało się rychło nieznośną pańszczyzną. Pro- 
boszcz z Lumbres był zawsze lichym me- 
tafizykiem; zaiste, tylko z własnego do- 
świadczenia można wiedzieć, iakie męki 
przechodzi umysł bez nieodzownego przy- 
gotowania w zetknięciu z ciemnym tekstem. 
Nadomiar, nowe, śmieszne powikłania nie- 
bawem utrudniły zuchwałe przedsięwzięcie. 
Zajęty w ciągu dnia, ks. Donissan był wolty 
dopiero po północy, po przegraniu do księ- 
dza Menou-Segrais codziennei partji bezika. 
Niewielę czasu potrzebował przebiegły ks. 
dziekan, aby odsłonić tę nową tajemnicę. 
|żadie zę swym zwyczajem, Wziął z niej 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


miesięcznie z przesyłką pocztową . 


Za granicą 7:00 Zł. 
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Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (Szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr, za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 30*/, droższe. 


P. K. O. 141.690. 
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mal pozycjach dochodu poważnie przekro- 
czony. Mimo, że społeczeństwo nie odczuło 
w sposób dotkliwy nacisku Śruby podatko- 
wej, osiągnęło o 25% więcej, aniżeli prelimi- 
nowano. W bieżącym roku budżetowym nie 
było ani jednego miesiąca deficytowego, a 
przeciwnie, każdy miesiąc wykazuje znacz- 
ną nadwyżkę. Rekordowa, bo 4? milionową 
nadwyżkę dał iistopad. Dyółem za osiem 
miesięcy, wynosi nadwyżka 208 miljonów. 
Dzięki tak pomyślnie kształtującej się sytua- 
cji skarbowej i uzyskaniu pewnych sum 
z pożyczki zagranicznej, wzrosły rezerwy 
skarbowe do poważnej sumy 556 miljonów 
złotych. Fundusze te zasilają m. «+. bardzo 
wydatnie banki państwowe. 

Z prac Min. Skarbu w ub. roku, oprócz 
ustaw, wiążących się ze zmianą ustroju pies 
niężźnego i zaciągnięciem pożyczki, przede- 
wszystkiem wymienić należy prace nad re- 
formą podatkową. Zmianie zasadniczej mają 
ulec: podatek majątkowy, dochodowy i spra- 
wa rozgraniczenia źródeł podatkowych Pań- 
stwa i samorządu terytorialnego. Celem na- 
wiązania bliższego kontaktu z przedstawi- 
cielamy praktyki i teorji życia gospodarczego, 
powołano do życia Radę Finansową, której 
opinia jest zasięgana we wszystkich waż- 
niejszych sprawach. 

Bardzo wiele uczyniono w dziedzinie 
bankowości, zarówno państwowej, jak rów- 
nież prywatnej. W Bankach państwowych 
przeprowadzono daieko idącą reorganizację 
pod względem osobowym oraz zakresu 
i sposobu działania. Banki prywatne poddano 
systematycznej kontroli znacznie rozszerzo- 
nego Inspektoratu Bankowego. Rewizie 
przezeń przeprowadzone, natrafity na ślad 
nieporządków il nadużyć w szeregu banków. 
Wreszcie opracowano projekt Ustawy Ban- 
kowej, która bardzo znacznie ob)strza do- 
tychczasowe postanowienia w tej dziedzinie 
i stwarza większą pewność dla wkładów. 

Również w dziedzinie organizacii mono- 
polów, zaznaczyła się żywa działalność. Dą- 
żenia Ministerstwa idą w kierunku zmniej- 
szenia w tych instytucjach biurokratyzmu 
i formlistyki, a zbliżenia ich do przedsię- 
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W pierwszych dniach ogarnął go jak- |asumpt do paru dyskretnych napomknień, 


które zmieszały naiwnego wikariusza. Nie- 
borak zmusił się do pracy przy świetle lam- 
pki nocnej į wkrótce zaczął cierpieć na ból 
oczu, który wycieńczał go, lecz nie zachwiał 
w postanowieniu. Albowiem próba ta była 
dlań pretekstem do nowych wybryków. 

Dotychczas wikary z Campagne znajdo- 
wał niejaki, odpoczynek i wytchnienie w u- 
lubionej modlitwie, w skromnej, ustnej. no- 
dlitwie. Lecz święty z Lumbres w prostocie 
swej przez długi czas wątpił, czy aby zdol- 
ny jest naprawdę do modiitwy, mimo, że 
zmawiał ją każdego dnia i, rzec można, o 
każdej porze. Przeto postanowił jeszcze raz 
się przezwyciężyć. 

Przykro zdawać sprawę z faktów tak 
nagich, tak nieciekawych i pospolitych. Po 
przepracowanej nocy, biedny ksiądz prze- 
mierzał swój pokój wszerz į wzdłuż, z zało- 
żonemi do tyłu rękoma, ze spuszczoną $o- 
wą, powściągając oddech, jak zapaśnik, co 
oszczędza swe siły, starając się usilnie my- 
śleć i myśląc wedle reguł... Wybierał temat, 
przerabiał go starannie według najlepszych, 
ściśle sulpicjańskich metod i nie puszczał go, 
póki nie wyczerpał. Przytem posługiwał się 
pewnego rodzaju podręcznikiem, napisanym 
przez anonimowego kapłana w roku Pań- 
skim 1849 „Modlitwa w dwudziestu lekcjach 
wyuczona, do użytku nabożnych dusz”, —. 
jak zapowiada tytuł. Każda lekcia składa się 
z trzech rozdziałów: „Refleksia, Podniesie- 
nie, Konkluzia”, zakończonych duchownym 
bukietem. Kilka poematów (z muzyką, doro- 
bioną przez zakonnika, jak stwierdza przed- 
mowa) dopełnia zbiorku i opiewa w ulubio- 
nym rytmie bigotek, delicje i żarliwość nie- 
biańskiej miłości. 


biorstw handlowych. Monopol Spirytusowy 
coraz to rozszerza swą działalność. Dąży on 
m. i. do zwiększenia produkcji spirytusu 
technicznego. Monopoli Tytoniowy uporząd- 
kowuje politykę zakupów Surowca, prowa- 
jdzi prace nad zwiększeniem krajowych 
plantacyj tytoniu i t. d. Obie zaś instytucje 
wprowadzają stopniowo ulepszenia w tech- 
nice i w organizacji pracy i rozszerzają opie- 
lkę społeczną nad zatrudnionymi, robotnika- 
mi i ich rodzinami. Również w dziedzinie 
koncesyj nastąpiły zmiany na rzecz osób, u- 
stawą uprzywilejowanych, t. zn. inwalidów, 
wdów i sierót po poległych i t. d. 

Oto pokrótce najważniejsze zdobycze 
nasze w ubiegłym roku w dziedzinie finan- 
sów i skarbowości. Są one niewątpliwie bar- 
dzo poważne. Wiele z prac w roku 1927 roz- 
poczęto tylko —- rok 1928 przyniesie ich u- 
kończenie, lub posunie je przynajmniej 
znacznie naprzód. Chodzi tu w pierwszym 
rzędzie o potanienie i udostępnienie kredytu 
oraz O przeprowadzenie racjonalnej reformy 
przstarzałego i niesprawiedliwego systemu 
podatkowego. 
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Aktualna konfórencja prasowa. 


W dniu 4 b. m. odbyła się w Minister- 
stwie przemysłu ï handlu konferencja praso- 
wa, na której Minister przemysłu i handlu 
inż. Kwiatkowski wygłosił przemówienie o 
drożyźnie, panującej w kraju, ilustrując fakt 
ten zupełną niewspółmiernością į rozpiętoś- 
cią cen jednych i tych samych artykułów w 
rozmaitych miastach Rzeczypospolitej. 

Na wstępie swego przemówienia Mini- 
ster zastrzegł się, że wiademość podana w 
jednem z pism wieczornych, jakoby tematem 
jego przemówienia miała być kwestia orga- 
nizącji handlu w celu walki z drożyzną oraz 
akcia Rządu w tym kierunku, nie była ścisłą, 
gdyż sprawa ta w swym całokształcie nie 
leży wyłącznie w sferze ingerencji Minister- 
stwa przemysłu i handlu, lecz jest objektem 
badań i odnośnych zarządzeń nietylko Mini- 


Bierze się do ręki tę ohydną książczynę. 
Oprawa obłożona czarnem, starannie zszy- 
tem suknem. Często przewracane kartki za- 
chowały ckliwy, zjełczały zapach. Szkara= 
dna rycina barwna, nosi w lewym kącie wy- 
blakłe zdanie, skreślone drobnem, periidnem 
pismem: „Mej drogiej Adolinie na pociesze- 
nie strapionej niewdzięcznością niektórych 
osób”. Wymowne świadectwo pobożnej za- 
wzietości. Jakto! więc ta książka jest ma- 
łym, szkaradnym towarzyszem człowieka, 
którego jasnowidzące spojrzenie onieśmiela- 
ło najzuchwalszych — to iest jego towa- 
rzysz; jego powiernik, powiernik świętego 
z Lumbres! Czego szukał na tych stroni- 
cach, od początku do końca jednakowych, 
w których bezczynny kapłan dał upust swe- 
mu nadmiernemu znudzeniu? 

Czego szukał i — nadewszystko — Co 
znalazł? Pawnfe, ks. Donissan nie zostawił 
po sobie dzieła dogmatycznego, czy misty- 
cznego, wszakże posiadamy kilka jego ka- 
zań, a į pamięć jego niezwykłych wynurzen 
żyje wciąż nieuszczuplona w sercach niektó- 
rych ludzi, żadna z bliskich mu osób nie po- 
dawała w wątpliwość jego zmysłu rzeczy- 
wistości, dokładności jego sądów, władczej 
prostoty jego dróg. Nikt bardziej od niego 
nie okazywał nieufności pięknod achom j nikt 
nie określał ich tak trafnie pewnem į twar- 
dem słowem. Zresztą — iakkolwiekby wy- 
dał się nam bezbronnyn: w owym okresie — 
czy podobna, aby tamte, zbożne brednie, 
karmiły jego modlitwę. Czy: naprawde mógł 
bez obrzydzenia wypowiadać te modły po- 
pisowe, wdychać obmierzłą chemię bukie- 
tów duchownych, płakać teatrałnemi łzami? 
l Czy modlił stę, czy też, wierząc, że się ino” 
|dli, zaprzestał modlitwy? (C. d. n.) 


sterstwa przemysłu i handlu, ale także į in- 
nych resortów. 

Minister poświęcił swoje przemówienie 
tylko pewnemu szczegółowi tego wielkiego 
zagadnienia, to jest rozpiętości cen tego sa- 
mego artykułu w jednym j tym samym dniu 
w rozmaitych miastach Polski, A więc n. p. 
w dniu 20 grudnia z. r. herbata w handlu de- 
talicznym osiągnęła w Poznaniu cenę 20 zł., 
w Katowicach 16, w Gdyni 24, w Wilnie 22, 
w Warszawie 28, w Krakowie 14, w Lroho- 
byczu 30, w Stanisławowie 25. W tym sa- 
mym dniu kawa osiągnęła cenę w Gdyni 8 
zł, w Grudziądzu 13.50 zł, w Poznaniu 7, 
w Warszawie 10, w Drohobyczu 16, we 
Lwowie 13 4 t. d. Dużą różnicę w cenie do- 
strzega się również w chlebie, choć tu od- 
grywać może pewną rolę wysokość prze- 
miału lub inne względy gospodarcze. 1 tak 
w Białymstoku w dniu 10 grudnia 1927 r. 
cena chleba wynosiła 59 gr, w Sosnowcu 56, 
w Łucku 54, w Drohobyczu 64, w Kielcach 
58 gr, w Katowicach 66 gr., w Gdyni 67 gr. 
Analogiczne zjawisko dużej różnicy cen 
stwierdzono również w handlu ziemniakami. 
W dniu 10 grudnia 1927 cena za 100 kg. zie- 
mniaków w Gdyni wynosiła 18 zł, w dniu 
20 grudnia 1927 20 zł., w Toruniu 11 zł. i 12 
zł. w Katowicach 13 i 15 zł, w Wilnie 16 
i 18 zł, w Drohobyczu 15 zł., w Łucku 8 zł. 
To samo zjawisko daje się zauważyć w ce- 
nach kakao,masła, iaj i t. d. 

Z powyższych danych widać, że na cze- 
le drożyzny w Państwie Polskiem stoją 
Warszawa i Drohobvcz. Fakt ten nie da się 
dostatecznie wytłumaczyć żadnemi wzglę- 
dami gospodarczo-ekonomicznemi, jak ró- 
wnież fakt rozpiętości cen jednego i tego 
samego artykułu w jednym i tym samym 
dniu nie może podlegać tak wielkiej różnicy 
cen, gdyż koszt przewozu absolutnie wpły- 
nąć nie może na niczem nieuzasadnione zia- 
wisko dowołnego oceniania wartości towa- 
rów w rozmaitych miastach Polski. 

Minister podając powyższe dane sta- 
tystyczne, zilustrował tylko pewien odcinek 
ogólnego zagadnienia drożyzny, apeluiąc do 
prasy i szerokiego ogółu konsumentów, aby 
bacznie śledzili tę niezmiernie charakterys- 
tyczną rozpiętość cen i drogą statego naci- 
sku dążyli do uzdrowienia stosunków w han 
dłu wewnętrznym Polski. 

Powyżej przytoczone dane będą poda- 
wane do wiadomości publicznej perjodycz- 
nie jeden lub dwa razy na miesiąc i tym spo- 
sobem konsument no. w Drohobyczu przez 
porównanie cen tego samego artykułu w po- 
blskim Lwowie lub Brodach będzie mógł 
wiedzieć, czy drogo lub tanio płaci za to- 
wary į wpłynąć na obniżenie ich ceny. Ba- 
danie cen 13 artykułów pierwszej potrzeby 
przeprowadzane jest przez Ministerstwo 
przemysłu i handlu metodycznie w 29 inia- 
stach Rzplitej. Odnośne sprawozdania przy- 
gotowywane są dekadowo. 


Z Ministerstwa Komunikacji. 


— 


Z dniem 1 stycznia 1928 r. wchodzi w 
życie dodatek I do taryfy związkowej pol- 
sko-austrjackiiej na przewóz węgla, ważnei 
od 1 listopada 1927 r. (Vide „Monitor Polski” 
Nr. 242 z 21 października 1927 r.). 

Dodatek ten obejmuje — oprócz zmian 
i sprostowań, ogłoszonych w „Monitorze 
Polskim” z 18-go iistopada 1927 r. Nr. 264 
i z 24 listopada 1927 r. Nr. 269, — bezpośre- 
dnię stawki na przewóz koksu, oraz zmiany 
i uzupełnienia postanowień taryfowych, 
związane z włączenicin koksu do taryiy 
związkowej. 

Dodatek powyższy jest do nabycia w 
Dyrekcji P. K. P. w Katowicach, Krakowie 
i Warszawie po 3 zł. 60 gr. za egzemplarz. 


Á. a 


Listy z Paryża. 


Taktyka (ranonstich socjalistów. 


(Od własnego koresp. „Gazety Lwowskiej). 


Nadzwyczajny kongres francuskiej par- 
tji socjalistycznej, po czterech dniach gorą- 
cych (mimo zimnej sali) obrad, zakończył 
się 29 grudnia. Jego rezultat jest sktomniut- 
ki: deklaracja w Sprawie polityki finanso- 
wej i krótka uchwała w sprawie taktyki wy- 
borczej. Oba teksty przyjęto jednomyślnie. 
Ale jednomyślność tę okupiono milczeniem 
we wszystkich innych kwestiach, rawet w 
sprawie polityki zagranicznej. Otóż kongres 
nadzwyczajny zwołany został głównie dla- 
tego, aby uchwalić.. progran: wyborczy 
partji. 

Przysłuchiwaliśmy się obradom  kon- 
gresu i dobrze rozumiemy powody oportu- 
nizmu socjalistów francuskich. W dyskusji 
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zaznaczyły się wyraźnie trozbieżnoścj po- i 
między trzema kierunkami partję uurtujące- 
mi. Niema przedewszystkiem w łonie socja- 
lizmiu francuskiego zgody co do doktryny 
i iej interpretacji. „Nasza doktryńa -— mówił 
pos. Leon Bluin — jest dogmatyczną, zaw- 
sze tą samą; jej zasady są niezmienne, ale 
może się zmieniać... oświetlenie, w iakiem 
możemy ją umieszczać” („Populaire” z 2ł 
grudnia). 

Ten bardzo pomysłowy komentarz nie 
zadowolił jednak delegatów, czego dowo- 
dem była dyskusja na temat bardzo dla sọ- 
cjalistów ważny, a mianowicie ich stosunku 
do C. G. T. (Confederation Générale du Tra- 
vail). Ta ostatnia ogłosiła niedawno zna- 
mieuny bardzo manifest zawierający „real- 
uy” program francuskiego syndykalizmu, 
program zmierzający do „wprowadzenia 
zorganizowanej masy robotniczej w ramy 
państwa demokratycznego”. Manifest C. G. 
T. spotkał się z sympatycznem bardzo przy- 
jęciem ze strony młodych radykałów, czego 
dowodem były interwencje posłów Dala- 
dier'a į Montigny'ego na ostatnim kongresie 
radykalnym, odbytym w Paryżu w począt- 
kach listopada. Natomiast lewica socjalistów 
(Żyromski, Jan Longuet) i ich centrum (L. 
Blum, Compćre-Morel) przyjęły ten mani- 
fest bardzo kwaśno; tylko ich prawe skrzy- 
dło (Renaudel, Paul-Boncour) widzi w mani- 
feście doskonałą platformę dla współpracy 
z radykałanmi. 

Choć przywódcy partji socjalistycznej 
porozumieli się, że tej drażliwej sprawy na 
plenum kongresu poruszać się nie będzie, 
doszło jednak do krótkiej, ale jak bardzo 
wymownej wymiany zdań: 


— Syndykalizm musi być rewolucyi- 
nym, zawołał p. Zyromski, a nie myśleć o 
tem jakby kiasę robotniczą związać z pań- 
stwem burżuazyjnem! 

Na to odpowiedział p. Monutagnon, 
zorzały „cegetysta”: 

-— C. G. T. nie chce trzymać klasy pra- 
cującej poza ewolucją gospodarczą. Nie chce 
pozbawiać robotników tych gwarancji i po- 
prawy bytu, jakie daje postep i nowe meto- 
dy przemysłowe. Chce utrzymać kontakt z 
rzeczywistością... 

— Socjalizm, wtrącił wówczas p. Blum, 
musi przedewszystkiem zniszczyć ustrój 
kapitalistyczny. Potem dopiero może ulep- 
szać produkcję. Dziś wszelkie zwiększanie 
bogactw oznacza tylko zwiększanie niespra- 
wiedliwości! i 

Zaraz potem przywódca partji socjalis- 
tycznej „błagał i zaklinał” kongres, aby tej 
dyskusji nie kontynuowauo, aby nie roz- 
dzielano partii i C. G. T. w oczach opinii. 
tierpka wymiana zdań istotnie się urwała. 
Tylko p. Montagnon jeszcze rzucił: 

Program C. G. T. zgodny jest z instyn- 
ktem robotnika. Ale wy, zahalucynowani 
przez wasze stare doktryny, nie możecie te- 
| 0 Zrozumieć... 

W sposób mniej gwałtowny, ałe rów- 
nież niedwuznaczny zaznaczyły się na kon- 
gresie rozbieżności w przedmiocie polityki 
zagranicznej. PP. Zyromski (wnuk polskiego 
emigranta) ji Longuet prawili o natychmia- 
stowej ewakuacji Nadrenii i o rewizji „nie- 
sprawiedliwych traktatów”. Odpowiedział 
im pos. J. Paul-Botcour. Nie rozumie prezes 
komisji spraw zagranicznych Izby, jak mo- 
żna ewakuację Nadrenii oddzielać od spra- 
wy bezpieczeństwa; przeraża go stan umy- 
słu niektórych socjalistów widzących w 
traktatach „pomniki bezprawia”, a zamyka- 
jących oczy na fakt, że dziś jest w Europie 
więcej sprawiedliwości niż przed rokiem 
1914-ym. 

I w sprawie polityki zagranicznej (po- 
dobnie jak i socjalnej) porozumienie widocz- 
nie było niemożliwe do osiągnięcia, bo kon- 
gres dziedziny te całkowicie pominął į żad- 
uych wskazówek wyborcom nie dał. Cho- 
dziło przedewszystkiem o utrzymanie po- 
zornej jedności i jednomyślności, aby partiji 
przed wyboramj nie osłabiać. Chodziło tak- 
że% to, aby się w czasie wyborów zliczyć, 
bo od grudnia 1920, czyli od rozłamu w 
"ours (gdzie oderwali się kornnniści) nikt 
nie wie ilu socjalizm ma zwolenników wśród 
wyborców. Głosowanie z 1! maja 1924 ro- 
ku niczego nie dowodzi, bo wówczas socja- 
fiści szli w bloku z radykałami. 

Dlatego to rezolucja w sprawie taktyki 
wyborczej postanawia, że w pierwszem gło- 
sowaninu partja musi postawić swych kan- 
dydatów we wszystkich okręgach. Co jed- 
nak socjaliści uczynią w drugiem głosowa- 
niu, tem najważniejszem? Otóż kongres 
„uła federacioj departamentalnym, że za- 
pewnią one wycofanie swego kandydata na 
rzecz tego, (bez względu na to do iakiej na- 
leżałby tormacji), który ma najwięcej szans 
na pobicie reakcji”. W praktyce oznacza to, 
że w jednym okręgu socialiścj utrzymają 
swego kandydata, bo uzyska on w pierw- 
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szem głosowamu więcej głosów niż radykai 
i komunista; w drugim wycofają go na rzecz 
radykała, w trzecim — na rzecz komunisty. 

Deklaracja programowa w sprawie pò- 
łiiyki finansowej partii wypowiada się za 
natychmiastową stabiliżacią na obecnym po- 
ziomie j za „kontrybucją osobistą i wyiat- 
kową, pobrana od fortuny istniejącej w dniu 
taksacji . 

Paryż, 30 grudnia 1927. 


(Sim). 


Liga Narodów 


a opieka nad uchodźcami. 


Zaimteresowanie ogółu dla spraw Ligi 
Narodów, ogranicza się jedynie do Zgroma- 
dzeń Ligi į posiedzeń Rady. Liza Narodów 
jednak zajmuje się także „drobną robota”, 
z której na szczególne podkieślenie zasłu- 
guje opieka nad uchodźcami. Działalność ta 
jest związana z nazwiskiem Fritjofa Nanse- 
na, który od r. 1922, z niesłabnąca energią 
zajmuje stanowisko Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów do spraw opieki nad uchodź- 
cami. Działalność jego została rozszerzona 
w r. 1924, gdyż poza opieką nad rosyjskimi 
uchodźcami, zajął się także Armeńczykami. 
W poszczególnych krajach, które dają schro- 
rienie uchodźcom, ustanowiono zastępców 
Wysokiego Komisarza. 

Liczbę rosyjskich i armeńskich uchodź- 
ców, określa się w przybiżeniu na półtora 
miliona, z tego odliczyć trzeba 4/5 na Ro- 
sjan, którzy, jak brzmi olicialne określenie, 
„nie korzystają z opieki rządu sowieckiego, 
a nie uzyskali obywatelstwa żadnego innego 
państwa. Uchodźcy rosyjscy żyja przede- 
wszystkiem we Francji (400.000), w Polsce 
(90.000) i Niemczech (50 do 75.006). Pozatem 
rozprószona jest emigracja rosyjska po ca- 
łym świecie, nawet w lraku, na Cyprze i w 
japonii. Na Bałkanie wegetują resztki by- 
łej białej armii rosyjskiej, w Chinach walczą 
pod rozmaitymi generałami dawni iej ofice- 
rowie j żołnierze. 

Wszyscy ci uchodźcy stanowią dla po- 
wojennej Europy poważne zagadnienie so- 
cialne, komplikujące się w tem jeszcze, że 
w każdym z poszczegó!nych krajów, dają- 
cych schronienie uchodźcom i tak jest dużo 
trudności natury Sspołecznei, Położenie ma- 
terjalne uchodźców iest często rozpaczliwe. | 
Bezrobocie w większości państw  europej- 
skich stoi na przeszkodzie zatrudnieniu za- 
granicznych sił. Mimo to jednak, Nanseno- 
wi ġ jego zastępcom udało się liczbę bezro- 
botnych uchodźców zniżyć z pół miljona do 
250.000. Osiedlanie rosyjskich uchodźców w 
krajach zamorskich, dało narazie nikłe rezul- 
taty, z powodu dużych trudności natury fi- 
nansowej. Na genewskiej konferencji emi- 
gracyjnej, odbytej w maju 1926 r., postano- 
wiono utworzyć fundusz w wysokości 
100.000 funtów szterl. Osiągnąć tę sumę da 
się w drodze sprzedaży t. zw. marek nanse- 
nowskich na paszporty nausenowskie. 


Równie trudną jest strona prawna kwe- 
stii uchodźczej, przedewszystkiem jeśli cho- 
dzi o prawa własności j dziedziczenia. Po- 
nieważ rząd sowiecki pozbawił uchodźców 
przynależności państwowej sowieckiej, są 
cni zatem „bezpaństyowi”. Wprawdzie 36 
państw uznało t. zw. paszporty nansenow- 
skie dla rosyjskich i armeńskich uchodźców, 
jednakowoż swoboda poruszania się tych u- 
chodźców jest ograniczona, potieważ pasz- 
port nansenowski tylko przez władzę wyda- 
jacą paszport, a nie przez konsulat odnoś- 
nego państwa, może być przedłużony. 

Rownie interesującą jest sprawa rozsie- 
dlenia Armeńczyków, zbiegłych z Turcii. Ja- 
ko obszary osiedlcze wchodza w rachubę 
Armcnia sowłłecka i Syria. Ten pierwszy 
kraj, prawie że staje Się nieaktualnym ze 
względu natury finansowej, gdyż koszty 0- 
siedieuia 15.000 Armeńczyków wyniosłyby 
około półtora miljona funtów szterlingów. Ze 
względu na konieczność mawodnienia tere- 
nów kolonizacyjnych. Sowiecki rząd armen- 
ski zgadza się na to osiedlenie, o ile otrzyma 
pisemne zapewnienie ze strony władz Ligi, 
co do strony finansowej. Rada Ligi jednak 
na ostatniej swej sesji, nie mogła wydać ta- 
kiei gwarancii, proklamowała natomiast o- 
dezwę do wszystkich narodów 0 poparcie 
dla Armeńczyków. 


Tarcia partyjne w Gdańsku. 


— 


O rozbiciu się trwających od kilku dni: 
rokowań między social-demokratami, libe- | 
rałami ; centrum, w Sprawie utworzenia no- 
wego Senatu, Otrzymujemy następujące 
szczegóły: Onegdaj popołudniu zebrały się 
wspomniane trzy partje na posiedzenie na 


którem, jak powszechnie przypuszczano. 
miało nastąpić zrealizowanie rokowań. 
Wbrew przypuszczeniom wyłoniły się w 0- 
statniej chwili nowe trudności. których prze- 
źwyciężemie okazało się niemożliwe. Naj- 
większą przeszkodą było oświadczenie cen- 
triim, podkteślające, że stronnictwo to w 
sprawie zmian konstytucji sprzeciwia się żą- 
dańiom socjal-demokratów, w szczególności 
zaś centrum odrzuca stanowczo projekt re- 
organizacji Senatu w tym kierunku, aby 
wszyscy senatorowie byli odpowiedzialni 
przed Sejmem; natomiast oświadcza się za 
pozostawieniem w dalszym ciągu Senatu 
mieszanego, złożonego z odpowiedzialnych 
i nieodpowiedzialnych przed Sejmem sena= 
torów. Liberałowie į socjal-demokraci, któ- 
rzy żądanie to uważają za naczelny punkt 
swego programu, zrezygnowali wobec tego 
z dalszych rokowań. 

Jak słychać, w gdańskich kołach poli- 
tycznych, mają być prowadzone dalsze o- 
brady w sprawie utworzenia nowego Sena- 
tu, tym razem jednak między socjal-demo- 
kratami i trzema grupami liberałów. Teore- 
tycznie koalicja taka mogłaby rozporządzać 
61 głosami. Wobec tego jednak, że wzmian- 
kowane grupy Wberałów jeszcze w czasie 
kampanji wyborczej dały jasno do zrozu- 
mienia, iż nie chcą współpracować z socjal- 
demokratami, przeto w praktyce uważają 
taką koalicję za wykluczoną. Wytworzyła 
się więc sytucja narazie bez wyjścia. 

k 


Sprawa nominacji nowego kierownika 
działu chorób wewnętrznych w powszech- 
uym szpitalu gdańskim i związana z tem 
sprawa ostatniego przesilenia w Senacie 
wolnego miasta, urasta do rozmiarów wiel- 
kiego skandalu partyjno - politycznego w 
Gdańsku. Ogłoszony komunikat urzędowy 
Senatu wolnego miasta w sprawie nominacji 
wspomnianego kierownika stwierdza, że no- 
minacja nastąpiła pod naciskiem niemiecko- 
katolickiego centrum, które bezwzględnie 
domagało Się przeiorsowania swego kandy= 
data. Wobec tego senatorowie nacjonalis- 
tyczni ustąpili w ostatniej chwili z Senatu 
i zajście to przyspieszyło bieg toczących się 
w międzyczasie rokowań o utworzenię no- 
wego Senatu. 

Organ socjal-lemokratów _„Danzinger 
Volksstimme” omawiając uiemny wynik ro- 
kowań, stwierdza, że główną przyczyną toz- 
bicia i nieutworzenia nowej koalicji i nowe- 
go Senatu był pewnego rodzaiu układ: re” 
warty pomiędzy centrum a senatorami u~ 
rzędowymi, w myśl któreg» senatorowie 
zgodzili się na powołarie kandydata cen- 
trowego na stanowisko kierownika szpitala 
gdańskiego, w zamian za to zaś centrowcy 
zmienili w ostatrmiej chwili swoją dotychcza- 
sową postawę i sprzeciwili się reorganizacjł 
Senatu. 


Kojo JO „Uk MŁOdLIGŻJ 


Pragnąc uchronić żywioł poiski w Gdań- 
sku przed rozpłynięciem sie w zalewie nie- 
mieckim, powstało w Warszawie Koło Przy 
iaciół, które działalnością swoją obejmie 
całe Państwo, tworząc dła spotęgowania 
propagandy, tak bardzo aktualnej, w więk- 
szych miastach Koła przyjaciół poiskiej mło- 
dzieży w Gdańsku. 

Oddział taki powstał i we Lwowie, po- 
wołany do życia przez grono osób, które 
wczoraj popołudniu w mieszkaniu Pani Wo- 
jewodziny Borkowskiej, pod jej przewodnic- 
twem, po wysłuchaniu wyczerpującego re- 
feratu prof. Lesława Jaworskiego, postano- 
wiły wszczać w tym kierunku odpowiednią 
akcię. 

Na zebraniu prócz Pani Przewodniczą- 
cej, obecni . byli: pp. trektorowa Tokarska, 
rektor Dr. Moraczewski, rektor Pawłowski, 
red. Dr. Marceli Szarota, Dr. Kuczyński, Dr. 
Buzath, Szczurkiewicz ; Deszberg imieniem 
zrzeszeń nauczycielskich, red. Rolle i dr. 
Kazim.erz Hartleb imieniem Towarzystwa 
Dziennikarzy Polskich, ks. dr. Szulc, prof. 
Jaworski. mir. Klink, sekretarz Wojewódz- 
twa Kirschner. 

Po dłuższej dyskusii wybrano tymcza- 
sowy Ściślejszy komitet organizacyjny W 
osobach pp. Wojewodziny Borkowskiej, Tó- 
karskiej, prof. Jaworskiego, ks. dra Szułća, 
dra Buzatha į Kirschnera, który przygotuje 
materiał na obszerniejsze zgromadzenie. 

Nie wątpimy, że tak piekąca sprawa od- 
bije się w naszem mieście echem bardzo d@a- 
nośnem, Lwów i tym razen nie zawiedzie, 
udzielając szkolnictwu polskiemu w Gdań- 
sku stałego 4 wydatnego poparcia. 
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Lwów, 5 stycznia, 
Czwartek, 5' stycznia, Rz. kat. Telesfora 
— Gr. kat. 10 Muczen. 
._ Piątek, 6 stycznia. Rz.-kat. Św. Trzech 
Króli. — Gr.-kat, Jewh. Wikylja. 


TEATR" WIELKI, 
_ Czwartek 5 bm 
gośc. wyst. M, Jedno 
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„Wesele“, wznowienie — 
ednowskiego. 


Piąt 

„Mk 6 bm, o 3.30 popol. „Wesele“ — ceny 
Piąt 
3 bm. o 7.30 wiecz. „Paganini“. 

ny znłżone: potu: © 330 popoł. „Wescle" — ce- 
Sab; 4 

Ba T bm. o 7.30 wiecz. „Golem“ — pre- 


TEATR NOWOŚCI. 


„Niech mnie djabli...*. 
3.30 popoł. „Dorina* — ceny 


0 7.30 wieczorem „Niezwykły 


Sobota 7 bm. 
djabli,.*, "i 
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" „Piątek 6-r0 tu, 7 19? Antoniego Fertnera. 
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Sobota 7. stawienie dla: dzieci. 
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We - Wyst; Antoniego Fertnera. 
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30 wieczór „Niech mnie 


, „»Wesele* 
większych ar 
lace niewysł 
vsychiki pol 
nteń narodo 
scenie miejs 


St. Wyspiańskiego. Jedno z naj- 
cydzieł poezji dramatycznej, czaru- 
owioną barwnością i bogactwem 
skiej oraz przedziwną głębią zagad- 
wych — niegrane od krak" ht ai) 
is! lej — „Wesele“ St. Wyspiańskiego, 
o Się dziś wieczorem w Teatrze Wielkim, 
mr Wei reprezentacji artystycznej — pod 
re dala. Wandy Siemaszkowej. Pierwszorzędna 
my entacja artystyczna, na czele której ujrzy- 
pującego „gy aSZKOWĄ i Jednowskiego — wystę- 
niają a goscinnie w roli Wernyhory — zapew- 
ad ecnemu wznowieniu „Wesela“ wysoki 
E Artystyczny. Przedstawienie to będzie 
dż JB — staraniem Związku Teatrów Lu- 
say: Ti jutro w piatek popoludniu, o godz. 
w n o popularne „przedstawienie dla szer- 
3 Sier publiczności, Oraz w sobotę, o godz. 
JR Popołudniu, dla młodzieży szkolnej. Na oby- 
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w parfji tytułowej. —- Wieczorem o godz. 7.30, 
sensacyjny dramat B. Veillera: „Niezwykiy 
Seans“, budzący wielkie zainteresowanie w sze” 
rokich sferach publiczności. 

W Teatrze Małym rozbawione tłumy publi- 
czniości, oklaskują co wieczór mistrzowską zrę 
Antoniego Fertnera, Świetnego komika sceny 
warszawskiej, który w zabawnej roli papy lhu- 
laki w doskonałej, zaprawionej iście francuskim 
humorem farsie pod tyt. „Raj zamknięty” daje 
prawdziwy koncert humoru, dowcipu i gry ak- 
tonskiej. , 

Popołudniówka w Teatrze Małym, w piątek 
dnia 6-g0 bm. farsa amerykańska „Potasz i Perl- 
mutter“, dająca olbrzymie pole do popisu znako- 
mitemu artyście Antoniemu Fertnerowi i partne- 
rowi jego p. Dyr. L. Czarnowskiemu, oraz ca- 
temu zespołowi Teatru Małego. , 

Najnowszą premjerą Teatru Małego będzie 
świetna farsa francuskiego humorysty i satyry- 
ka Jerzego Feydeau „Dudek“, której główną rolę 
kreować będzie znakomity artysta teatrów miej- 
skich w Warszawie Antoni Fertner. Próby pod 
reżyserią Dyr. L. Czarmmowskiego są w pełnym 

ku. 

s Przedstawienia dia dzieci w Teatrze Małym. 
„Powrót Taty“ w piątek 6-go bm. o godz. 12-tej 
w południe ukaże się na ogólne żądanie nieodwo- 
łalnie po raz ostatni przepiękna opowieść wedle 
ballady A. Mickiewicza. Należy przypuszczać, że 
wszystkie dzieci, które nie widziały jeszcze tego 
przedstawienia, pośpieszą tłumnie w piątek da 
Teatru Małego. y 

„Murzyn Kik“. W sobotę o godz. 4-tej popol. 
iw niedzielę o godz. 12-tej w południe odegraną 
zostanie po raz pierwszy we Lwowie atrakcyjna 
premjera „Murzyn Kik“ z udziałem całego zespo- 
łu dla dzieci. Bardzo wesołe przygody murzyn- 
ka, który dostał się z dżungli do białych ujęte 
w dwa akty ze śpiewami i tańcami. Ponadto 
„Osiołek i dzieci“ oraz Dziaduś z podarkami. — 
Bilety jak zwykle w kasie Teatru Małego. 


Odczyt o Wilnie. Dnia 6 bm. o godz. 6 wie- 
czorem w Kasynie oficerskiem przy ul. Fredry 1, 
wygłosi p. Wacław Gizbert-Studnicki, dyrektor 
Archiwum państwowego w Wilnie, odczyt z 
przeźroczami znakomitego artysty-fotografa Ja- 
na Bułhaka, na temat „Wilno i paralela Lwów— 
Wilno. Dochód z odczytu przeznaczony na cele 
budowy pomnika Mickiewicza w Wilnie. Sprze- 
daż biletów w cenie 2 i 1 zł. (dia młodzieży 
szkolnej 50 gr.) we czwartek, od godz. 12—19, 
w księgarni B. Połonieckiego, ul. Akademicka, 
oraz w dzień odczytu prży kasie od godz. 4—6. 

Posiedzenie Sekcji Fiiolozicznej Koła Lwow- 
skiego T. N. S. W. odbędzie się we wtorek, 
dnia 10 stycznia br. o godz. 19 w sali konferen- 
cyjnej państw. gimnazjum żeńskiego im. Królo- 
wej Jadwigi. Porządek dzienny: Jan Szczepań- 
ski: Kultura kłasyczna (wyjaśnienia w sprawie 
podręczników). 

Rzeczy znalezione. Ekspozytura policyjno- 
śledcza we Lwowie, zawiadomiła Magistygł, że 
w obrębie m. Lwowa zostały znalezione stę- 
pujące przedmioty: książka p. t. „Sonata Kreut- 
zerowska', weksel na 300 zł. z podpisem Moze- 
sa Marguliesa, czarny portfel skórzany i dowód 
osobisty na nazwisko Benjamin Kriss, klucz 
(korbka) niklowy, torebka damska I 2 klucze, 
skórzana torebka, biała chustka do mosa i luster- 
ko, męska rękawiczka skórkowa, żółta skórzana 
torebka damska z zapiskami i 5 fotografji, czar- 
ny portfel ceratowy, Świadectwo szkolne, wy- 
ciąg z metryki urodzenia i świadectwo moralno- 
Ści na nazwisko Jaszczyszyna Franciszka, 2 klu- 
cze, pęk kluczy 9 sztuk, pulares z kwotą 67 gr. 
1 kkiczyk do kłódki, pulares z gotówką 1 zł. 50 
gr., księżka Reguła I-go Zakonu św. Francisz- 
Ka na nazwisko Wieczorkowskiej Rozalji, oraz 
2 baknoty po 3 ruble, książeczka wkładkowa M. 
Kasy Oszczędności Nr. 21004 na nazwisko Krza- 
nowska Józefa, czarny pulares z zapiskami, plu- 
Szowa torebka damska z gotówką 5 zł., chuste- 
czka biała, 1 kwiat sztuczny żółty, 1 guziczek 
| perła imitacja, czarny portiel z legitymacją 
emerytalną i zapiskami na nazwisko Boczulaka 
Michała zamieszkałego w Przemyślu, skórzana 
torebka damska z gołówką 50 gr. i chustka do 
nosa, parasolka damska bez rączki, barchanowa 
czerwona sukienka dziecinna w czarne I niebie- 
skie paski, brzytwa. Podając to do publicznej 
wiadomości, zawiadamia Magistrat, że po odbiór 
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se'a i pisma Romain Rollanda. Bo też, wobec 
tych dwu mężczyzn, których najsilniejsze 
nawet uczucia antywoienie, przenika za- 
wsze pewien czynnik reileksji, mamy tu ko- 
bietę w najpełniejszem tego słowa znaczeniu, 
kobietę wyłącznie czująca i nie umiejącą 
analizować swych instynktów. Ta rieumiar- 
kowana refleksją emocjonalność Matyldy Se- 
rao sprawia, że powieść jej, czyniąca nie- 
małe wrażenie potęgą swej dramatyczności, 
nie wytrzymuje jednak krytyki chłodnego 
rozsądku. k 

„Mors tua” podzielona jest na trzy „dni”: 
przed wojną, podczas wojny i po wojnie. 
Część pierwsza maluje antywojenne nastroje 
pewnych jednostek wśród społeczeństwa 
włoskiego przed wystąpienien: Włoch. Mat- 
ka Fausta Ardore przeklina swego syna za 
jego propagandę patriotyczną i interwencyj. 
ną. Druga matka, Antonia Scalese, nie widzi 
zupełnie celm dla którego jej Gianni wyrusza 
na wojnę; idea: Ojczyzny, dla niej nie istnieje 
Adwokat rzymski, Camillo Moles, idzie na 
dworzec, skąd ma pojechać na front, prze- 
mykając się pod murami kamienic, jak czło- 
wiek, który popełnia czyn haniebny. To są 
ludzie z inteligencji. A siery niższe? Wła- 
Ściciel budki z dziennikami blużni Bogu, pad- 
nosząc ku niebu groźną pięść... 

Przychodzi wojna ze wszystkiemi swe- 
mi potwornościami. Krew leje.się bez miary, 
a cj z bohaterów książki, którzy przed woj- 
ną widzeli rację i cel straszliwej hekatom- 
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tych rzeczy należy się zgłosić w krótkiej drodze 
w Wydziale I-szym Magistratu, ratusz I. p. od 
godziny 9-tej do l-szej w południe, 


Depesze hołdownicze. W okresie świą- 
tecznymm Marszałek Piłsudski otrzymał sze- 
reg depesz z życzeniami. Depesze te w 
związku z akcją przedwyborczą napływają 
stale ze wszystkich stron kraju Między in- 
nemi w ostatnich dniach nadeszły depesze: 
od pracowników instytucji komunalnych m. 
Olkusza, od ukraińskiego, kongresu wło- 
ściańskiego U. N. S. we Lwowie, odbytego 
dnia 24 grudnia z. r. od obywateli miasta 
Ostrowa, zebranych na wiecu w dniu 2i 
grudnia z. r., od zjazdu powiatowego Partii 
Pracy w Prużanie, od Sejmiku olkuskiego, 
od zebranych dnia 23 grudnia z. r. na zjeź- 
dzie powiatowym w Sarnach delegatów 
wszystkich ugrupowań politycznych, od lud- 
ności m. Śniatyma, od żeglarzy węzła piń- 
skiego, od: zarządu m. Równego, od: Rady 
miejskiej m. Przasnysza i t. d. 

Ambasador Chłapowski wyjechał w 
sprawach rodzinnych na 10 dni do kraju. 
W czasie jego mieobecności zastępować go 
będzie w Paryżu radca ambasady Arciszew- 
ski. 

Posiędzenie Rady Przybocznej odbyło 
się wczoraj w sprawie dodatkowego budże- 
tu gminy na rok 1927/28. Przed rozpoczę- 
ciem obrad, ma interpelację p. Glasermara 
w sprawie stosunków w Miejskim Zakładzie 
dla nmieuleczalnych przy ul. Zborowskich za- 
stępca Komisarza Rządowego, p. Frankow- 
ski stwierdził, iż Zarząd wie o tem, i przed- 
sięweźmie Środki zaradcze, a przedewszyst- 
kiem planuje wybudowanie nowego gmachu. 
Dodatkowy budżet gminy przedstawił dr. 
Brzeski, Deficyt gminy wymosi w: budżecie 
zwyczajnym 2, 982.500 zł, a to z tej przy- 
czyny, że poprzedni zanząd miasta nie umiał 
znaleźć nowych źródeł dochodowych a po- 
zatem zniesiono akcyzę, zniżono udział mia- 
sta w państwowym podatku dochodowym, 
Zniżono podatek lokatorski, prowadzono nie- 
odpowiednio teatry miejskie, a zakłady i do- 
bra miejskie mało się opłacaty. Wiydatki 
stosunkowo nie są wygórowane, bo wyno- 
szą około 68 zł. na głowę, a więc mniej niż 
w Krakowie i Warszawie. Komisja finanso- 
wo-budżetowa przewiduje częściowo pokry- 
cie tego deficytu w zwiększonym wpływie 
dochodów z podatków gminnych w kopałni 
w Jaworznie, ze ściągania zaległości podat- 
kowych, oraz uniknięcia niektórych wydat- 
ków. Wymiesie to sumę 1,182.500 zł. Pozo- 
stanie zaś deficyt w kwocie 1,800.000 zł. Po- 
krycie nań przewidziane jest w następujący 
sposób: podwyżka dodatku komunalnego do 
państwowego podatku od nieruchomości z 
50 na 75% da około 340.000 zt. za pół roku, 
opłaty drogowe dadzą 760.000 zł., opłaty za 
wywóz Śmieci z realności 145.000 zł., opłaty 
za czyszczenie jezdni 280.000 zł., podwyżka 
dodatku komunalnego do opłat państwo- 
wych od patentu ma sprzedaż trunków 
100.000 zł., podatek kanałowy: od lokatorów 
250.000 zł., podatek od Światła elektryczne- 
go w szymkach 25.000 zł. Po tym referacie 
rozpoczęła się dłuższa dyskusia wi której 
zabierali głos pp Paygert, Szmorak, Decy- 
kiewicz i Christman. Dalszy: jej ciąg odbę- 
dzie się ma następnem posiedzeniu. 

Uchwały Magistratu, Na wczorajszem 
posiedzeniu Magistratu wydano  konsensy 
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trowego domu przy ul. Pijarów, bocznej, do- 
mu parterowego z mansardą na Bogdanów - 
ce, piętrowego domu przy ul. Zielonej, naci- 
budowę 1 piętra w oficynie realności przy 
uk Jagiellońskiej 61, nadbudowę II piętra w 
realności przy ul. Łyczakowskiej 32, oraz 
Spółdzielni oficerskiej zezwolono ną: budowę 
2 domów mieszkamych przy ut.l św, Jacka. 
Dzierżawcy stawu „Switeź' przedłużono 
dzierżawę na 3 lata, uzależnione jednak po- 
zwolenie nia urządzenie pływalni i ślizgaw - 
ki od! wyników badania jakości wody, która: 
dopływa do stawu. Ukarano 79 osób grzyw- 
mami ol 10 do 50 zł. za przekroczenie prze- 
pisów sanitarnych, nieujawnianie cen na ar- 
tykułach pierwszej potrzeby i miewykonania 
nakazanych robót w realnościachu W końcu 
zezwolono na otwarcie nowej ulicy na par- 
celi p. Antoniego Franza między ul. Owoco- 
wą a 29. Listopada. 

Ośmiogodzinny dzień pracy. W. Kato- 
wicach odbył się kongres delegatów do Rad 
zalogowych, należących do Związku Ch. D. 
w sprawie 8-godzinnego dnia pracy, na Šią- 
sku. Zebrani zdecydowali zasadnicze przy- 
jąć do wiadomości obwieszczenie Minister- 
stwa pracy z tem zastrzeżeniem jednak, że 
w sprawie nowych kategorii robotników 
przedstawiciele chrześcijańskich związków 
zwrócą się do czymników rządowych z wnio 
skiem o dalsze rozważenie i zastosowanie 
8-goclzinnego dnia pracy. Tymczasem zde- 
cydowano wstrzymać się z wszelką akcją 
na hutach, Między innemi kongres postano- 
wil wysłać delegację do komisarza demobi- 
lizacyjnego, celem omówienia spraw zwią- 
zanych z prowadzeniem 8-godzinmego czasu 
pracy. 

Pocztowa Kasa Oszczędności wyzna- 
czyła nagrodę w kwocie 10.000 zł. za odna- 
lezienie sprawców oszustwa,  popełnionego 
swego czasu w Katowicach przez podjęcie 
z tamtejszego oddziału P. K. O. kwoty 14 
tysięcy złotych na podstawie sfałszowane- 
go czeku. Ponadto w razie odnalezienia czę- 
ści lub całości podjętej kwoty, zostanie wy- 
płacone procentowe znaleźne. Informacje w 
tej sprawie; należy kierować do Urzędu śled- 
czego w Katowicach. 

Karin Michaelis w Polsce, Naiznakomit- 
sza autorka. duńska Karin Michaelis przyby- 
wa w połowie stycznia ponownie do Polski, 
w której doznała tak gorącego przyjęcia w 
roku ub. Jak się dowiadujemy, Świetna zna- 
wczyni psychologii kobiece, pozyskaną Zə- 
stała do wygłoszenia odlczytów w Warsza- 
wie i Krakowie. 

Lwowianin wygrał 8.800 dolarów przy 
ostatniem «ciągnieniu dolarówek. Jest nim 
urzędnik fabryki przemysłu drzewnego, któ- 
ry kupił los nr. 852.764 w iednym z tutei- 
szych kantorów. Wygrana została wypła- 
cona we Lwowię w dniu 4 bm. 


Wykłady literatury polskiej w Ameryce. 
Profesor Eric Kelly z uniwersytetu w Hannove- 
rze w Stanach Zjednoczonych, który studjował 
w latach 1925/26 na uniwersytecie Jagiellońskim, 
korzystając ze stypendium fundacji kościuszkow- 
skiej, po powrocie do. ojczyzny w roku ubiegłym 
zorganizował na uniwersytecie amerykańskim 
wykłady literatury polskiej. Wykłady te cieszy- 
ły się wielką popularnością. Spęcjalny. wykład o 
Sienkiewiczu wygłosił prof. Rose, który powró- 
cił niedawno z Polski. Jak wielkie zainteresowa- 


by, teraz popadają w ten sam nihilizm naro- 
dowy, co inni. Patriota Fausto Ardore, stra- 
ciwszy w boju brata, tracj również wiarę 
w swe dotychczasowe ideały. Guido Soria, 
zachęcany przez swego dziada, bohatera 
z pod Custozzy, do bezlitosnego mordowa- 
nia Austrjaków, znajduje na piersiach zabite- 
go przez siebie oficera fotografię jego narze- 
czonej — i wybucha rozpaczą i buntem prze- 
ciw patrjotyzmowi. Ale nie tu jeszcze ko- 
niec zbrodniczej niemoralności wojny. Nai- 
cnhouiwsze żony, rozłączone z mężami, od- 
dają się innym. Córki, pozbawione opieki 
ojców, obierają złą drogę. Nawet księża po- 
zbywają się miłości bliźniego i jeden z nich, 
służąc w wojsku, jako samitarjusz, żąda Od 
oficera zapłaty za przeniesienie poległego 
z pola walki, gdyż nie chce za darmo służyć 
tym, którzy posłali go aa rzeź... 

Przychodzi „dzień po woinie”. Włosi 
pobili nieprzyjaciela, ale zwycięstwa niema. 
Są tylko ruiny, wyrzuty sumienia į morze 
krwi, niepotrzebnie przejanej. Fausto Ardore 
nazywa się Kainem. Ksiądz stracił wiarę 
i woła, że wobec okropności woiny, Opatrz- 
ność Boska jest kłamstwem a Światem rzą- 
dzi Szatan. Sprzedawca dzienników topi: się 
w Tybrze. Adwokat Moles, który napróżno 
szukał śmierci w bitwach, przekonywa się 
po powrocie do domu 0 niewierności swej 
żony i zabija ją, ON, który nie chciał zabijać 
wrogów Ojczyzny... 

Matylda Serao nie przesadziła ani tro- 


chę, odmalowując przy pomocy swego potę- 
źżnego talentu okropność i niemoralność woi- 
ny. Tak, wojna jest zbrodnią, — ale to do- 
piero jedna strona problemu. Drugą jest mi- 
łość ojczyzny, której nakaz obrony własne- 
go kraju przed najazdem wroga jest etycz- 
nie najzupełniej usprawiedliwiony i tkwi głę- 
boko w duszy każdego człowieka. Serao, 
z tak krzyczącą jednostronnością upraszcza- 
jąc całe to tragiczne zagadnienie, nie oddała 
swą powieścią przysługi prawdziwemu pā- 
cyfizmowi. Albowiem pacyfizm, aby był idea 
żywotną a nie pustą i to antypatyczną dok- 
tryną, nie może przeciwstawiać się tak wro- 
dzonemu naturze ludzkiej, tak istotnemu u- 
czuciu, jak miłość ojczyzny. To też tenden- 
cia książki Serao, że do pokoju należy dążyć 
nawet po trupie ojczyzny, jest równie nie" 
moralna, jak znana maksyma Moltke'go, że 
wieczysty pokój jest mrzonką i to nawet nie 
piękną. Ideałem będzie oczywiście coś w po- 
środku między obu temi ekstremami: patrjo- 
tvzm w połączeniu z pacyfizmem. Droga do 
tego ideału jest niewatpliwie ciężka, ale nie 
wynika z tego, że mależy popadać w jedno- 
stronność. Albowiem „pacyfizm” doktryne- 
rów, budujących swa teorię na fałszywych 
fundamentach,, jest największym wrogiem 
pacyfizmu. - 


p” 


nie wzbudził wykład wśród młodzieży amery- 
kańskiej, dowodzi fakt, że nazajutrz po wykła- 
dzie w składzie książek nie pozostał ani jeden 
tom Sienkiewicza, gdyż wszystkie zostały roz- 
chwytane. 

Powódź, zagrażająca całej południowej An- 
glji, powstrzymana została nieco przez zmaczny 
spadek temperatury poniżej zera. Jednakowoż 
zdążyła już wyrządzić znaczne szkody w nie- 
których okolicach kraju, n. p. w dolinie North- 
hamptoushire, gdzie zalała dwie wsie, liczące o- 
koło 2.000 mieszkańców, 

„Zator lodowy na Dunaju. Wiedeński Urząd 
hydrograficzny donosi, że zator lodowy na Du- 
naju obejmuje coraz większą przestrzeń w górę 
rzeki. W ciągu ostatniej doby zator objął dalsze 
3 klm., sięgając aż do Altenbergu. Poziom wody 
w pobliżu zatoru podniósł się o dalsze 40 cm. 
Pozatem stan wody na Dunaju podniósł się o 
90 cm. ponad poziom normalny. Linja kolejowa, 
przechodząca koło Gurgilu, jest częściowo zala- 
na. Miastu grozi rówuież zalanie. 

Tryumiy śpiewaczki polskiej w Sztokiwilmie. 
Bawiąca obecnie w Sztokholmie p. Adelina 
Czapska wystąpiła z wielkiem powodzeniem w 
„Trubadurze. Doborowa publiczność z królem 
na czele aklaskiwała z entuzjazmem aitystkę. 
Krytyka podnosi nadzwyczajne załety wielkiej 
śpiewaczki. 


Piaga pożarów. W dniu wczorajszym pogo- 
towie straży pożarnej kilkakrotnie interweniowa- 
ło w akcji ratunkowej. I tak około godz. 2-giej 
w nocy stanęła w płomieniach oficyna przy ul. 
jakóba Hermana 7, mieszcząca warsztat stolar- 
ski Filipa Tennenbauma. Jak dochodzenia wyka- 
zaly, pożar powstał z powodu przerzucenia się 
iskier z żelaznego piecyka na wióry drzewne i 
odpadki. Dzięki przytomności i bohaterstwu stra- 
żaków Mikluszki i Albertowicza udało się urato- 
wać z morza płomieni trzech zaczadzonych już 
robotników stolarskich, którzy krytycznej nocy 
spali w warsztacie. Po dwóch godzinach pożar 
zlokalizowano; szkoda wynosi 2.0u0 zł. — Oiiarą 
pożaru padł też sklep z przyborami szkolnymi 
Bronisławy Schneier przyj ul. Leona Sapiehy 69. 
Pożar szybko zlokalizowano, szkoda zaś według 
obliczenia właścicielki wynosi 200 zł. — W ga- 
rażu automobilowym Landesa przy ul. Słonecz- 
nej w zbiorniku automobilowym zapaliła się ben- 
zyna. Motor eksplodował a cały wóz stanął w 
piomieniach i doszczętnie spłonął. Szkoda wyni- 
kła z tego powodu jest znaczna. — W mieszka- 
niu Marji Soboty, wdowy po rusznikarzu. za- 
mieszkałej przy ul. św. Marcina 9a. zapalił się 
sufit skutkiem wadliwej budowy komina. Stra- 
żacy po wyrębaniu kilku metrów sufitu ogień 
zlokalizowali; szkoda wynosi około 1000 zł. — 
Ostatmi wreszcie wypadek pożaru zdarzył się w 
stajni przy ul. Ogrodnickiej w Żamarstynowie, 
ugaszony przez miejscową ludność przed przy- 
byciem straży. 

Zamach samobójczy. Wczoraj około 7-mej 
wieczorem zachorowała nagle w pobliżu Teatru 
Wielkiego Cecyija Schildhauerówna zamieszkała 
przy uli. Sykstuskiej 35. Przybyłe pogotowie Ta- 
tunkowe odwiozło ją natychmiast do Szpitala, 
gdzie w kilka minut później Schildhauerówna 
zmarła, jak się okazało z powodu zatrucia się 
nieznaną trucizną. Zachodzi tu wypadek samo- 
bójstwa z nieznanych jednak powodów. 

Aresztowanię szpiega. W dniu wczorajszym 
policja czortkowska aresztowała Osypa Bukszo- 
wanego pod zarzutem zbrodni szpiegostwa. Buk- 
szowany był jednym z przywódców oddziałów 
ruskich w r. 1918. 

Wyrodny ojciec. Wczoraj aresztowano 60 
letniego Szczepana Muszkiewicza  (Jabłonow- 
skich 1), który po pijanemu pobił da nieprzytom- 
ności swoją 17-letnią córkę Marję i odgraża! się 
przytem, że ją zabije: 

Kradzieże. Że sklepu J. Lublinera (Rutow- 
skiego 6) skradziono 10 skórek krymskich czar- 
nych wartości 1.500 zł., ze sklepu J. Verschlci- 
sera w Gmachu Skarbka skradziono większą 
ilość towarów wartości 3.450 zł. 

Z sali sądowej. Wczoraj stanął przed trybu- 
nałem S. O. niejaki H. Heller, oskarżony o zbro- 
dnię oszustwa ma szkodę Skarbu Państwa po- 
pelnioną przez pobranie z państwowej wytwórni 
wódek 240 litrow spirytusu wartości 2.854 zł. 
rzekomo na rzecz jednego ze sklepów przy ul. 
Gródeckiej, w rzeczywistości zaś dla, własnej 
korzyści. Rozprawa wzbudziła silne zaintereso- 
wanie. Trybunał skazał Hellera na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia i zwrot kosztów postępowa- 
nia sądowego. 


Ś. p. Karol Botos kutuniewicz. 


Zmarł żołnierz polski, zmarł «w pełni 
sił; śmierć, która omijała go, gdy stał wśród 
gradu kul, wydziera go chytrze po paro- 
dniowej chorobie małżonce, dzieciom, ro- 
dzeństwu. 

Ubył dzielny pracownik, stworzony do 


życia publicznego. Ustąpił z areny, gdy mn | 


się słała droga ku widoczniejszym stanowi- 
skom į wydatniejszej pracy. 

Karol Antoniewicz, syn głośnego profe- 
sora i pisarza, Od młodości zapowiadał wic- 
le. Uposażony od natury bogato, trwał się 
do nauk. Trawiła go żądza służenia krajowi 
i ziomkom. 

Należał do tej grupy współczesnych, 
która za hasło obrała zasadę: wszystko dia 
Państwa Polskiego. 

Gdy się odezwała trąbka Legjonów, An- 
toniewicz pośpieszył z innymi. Nie brakło go 
nigdzie. Zwierzchnicy nie skąpili mu po- 
chwał. Odwaga jego znana była Drużynie 
legjonowej. i 

Wstapit do Legionu Wschodniego. Dzie- 
lit los Brygady Drugiej. 


Dobrze mu było w obozie. Z niewy- 


A 


mowna rozkoszą powracał myślą do chwil 
owych, Ol Dad i 

W sprawach służbowych «azano mu je- 
chać do Wiednia, gdzie urzędował Naczelny 
Komitet. Nie dano mu powrócić na front. 

„Odiąd widzimy go na przemiany to 
na stanowisku urzędowem, naprzód w Wie- 
dniu, potem w Warszawie, to znowu z sza- 
blą w ręku na koiu. 

Gdy władzę w Królestwie objął gabinet 
I. K. Steczkowskiego, Antoniewicz pracuje 
pod zwierzchnictwem ks. Janusza Radziwił- 
ja w Departamencie politycznym. 

W kilka miesiecy petem bił się o Lwów. 
W r. 1920 walczy z najazdem bolszewickim. 

Nadeszły lata odbudowy. Upłynęty mu 
one w dziedzicznym Winogradzie w Mało- 
polsce. W krótkim przeciągu czasu dźwignął 
majątek z upadku. 

Zasadom, obranym za młodu, wiary i po 
święcenia dochował. To też wśród biiskich 
towarzyszy pamięć tej postaci, pełnej zapa- 
łu, rozumu i męskiego wdzięku, żyć będzie, 
póki nie zejdą do grobu ci, którzy dzielili je- 
go trudy. T. S. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


Z MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI 
SPOŁECZNEJ. 

Warszawa, 4 stycznia. (PAT). Dnia 4 
bm. Minister pracy i opieki społecznej Dr. 
Jurkiewicz przyjął przedstawicieli Centralnej 
Komisji związków zawodowych w osobach 
pp. Żuławskiego, Kwapińskiego i Stańczyka, 
oraz sekretarza Związku górników Bielinka, 
w sprawie warunków pracy w górnictwie 
i pomocy bezrobotnym. i 

Warszawa, 4 stycznia. (PAT). W zwią- 
zku z notatkami, które ukazały Się w pra- 
sie, o ponownem objęciu urzędowania 
w Ministerstwie pracy i opieki społecznej 
przez urzędników piastujących w okresie 
ubiegłym mandaty poselskie, Ministerstwo 
pracy i opieki społecznej komunikuje, iż 
były poseł Józef Pławski powrócił na 
uprzednio zajmowane stanowisko w depar- 
tamencie opieki społecznej. Była posłanka 
Zofja Praussowa powróciła na stanowisko 
inspektora pracy w drugim okręgu, przy- 
czem p. Praussowa nie otrzymała trzymie- 
sięcznego urlopu, o czem donosiły niektóre 
pisma. Były poseł Dr. Prager został zwol- 
niony z dniem 31 grudnia z. r. ze służby 
państwowej na podstawie art. 116 ustawy 
o państwowej służbie cywilnej. Dr. Prage- 
rowi przeniesienia do Pińska nie propono- 
wano. 


PRAWO PRASOWE. 

Warszawa, 4 stycznia. (PAT). W Nr. 1 
„Dz. Ustaw Rz. P.* z dnia 4 bm. ogłoszone 
zostało rozporządzenie Prezydenta Rzpltej 
z dnia 10 maja 1927 o prawie prasowem, 
z uwzględnieniem zmian wprowadzonych 
doń rozporządzeniem Prezydenta Rzpltej 
z dnia 28 grudnia 1927. W tym samym nu- 
merze „Dz, Ustaw* ogłoszone zostało rów- 
nież rozporządzenie Prezydenta Kzpltej z d. 
10 maja 1927 zmieniające niektóre postano- 
wienia ustaw karnych o rozpowszechnianiu 
nieprawdziwych wiadomości i O zniewagach, 
z uwzględnieniem zmian wynikających Z TOZ- 
porządzenia Prezydenta Rzpltej z dnia 28go 
grudnia 1927, 


WYPIEK CHLEBA. 

Warszawa, 4 stycznia. (PAT). W Nrze 
l „Dziennika Ustaw Rz. P.“ z dma dzisiej- 
szego ogłoszone zostało rązporządzenie Mi- 
nistra spraw wewnętrznych z dnia 20 grud- 
nia 1927, wydane w porozumieniu z Mini- 
strami Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa, o uregulowaniu wypieku chleba 
pszenno-żytniego. W myśl tego rozporzą- 
dzenia, ktore wchodzi w życie z dniem 
18 b. m., zakazany jest wypiek na sprze- 
daż chleba pszenno-żytniego z ciasta innego 
jak tylko zawierającego 25 części mąki 
pszennej 50"/,-go przemiału oraz 75 części 
mąki żytniej, pochodzącej z 65"/,-gu prze- 
miału. Zakazany jest dalej wypiek na sprze- 
daż chleba pszenno-żytniego w bochenkach 
innych aniżeli o wadze pełnych kilogramów, 
t. zn. waga bochenków tego chleba po- 
winna wynosić | kig., 2 kig., i t. d. Prze- 
kroczenie przepisów rozporządzenia karane 
będzie w myśl przepisów rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej z dnia 31 sierpnia 1926 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów pow- 
szechnego użytku. 


ZNAMIENNY GŁOS CZESKI. 
Praga, 4 stycznia. (PAT). „Narodni 
Polityka zamieszcza artykuł, w którym 
autor red. Hejret, omawiając konsolidację 
wewnętrzną Polski, pisze, że w Polsce Sze- 


rzyły się stałe hasła i programy, lecz obec- 
nie nabierają wagi nowe zainteresowania. 
Marszałek Piłsudski jest jakby magnesem, 
za którym idą ludzie bez względu na przy- 
należność partyjną, wierząc, że cokolwiek 
uczyniłby on, będzie to dla dobra Państwa, 
Zdaniem pisma. niema nieomal opozycji w 
Polsce przeciwko Rządowi. Dalej pisze 
dziennik, że za pośrednictwem Kardynała 
Hlonda Marszałek Piłsudski nawiązał bliższe 
stosunki z Watykanem, celem pozyskania 
sobie duchowieństwa w waice przeciwko 
prawicowej opozycji endeckiej, podobnie jak 
Paka pozyskać ziemiaństwo i wielki prze- 
myst. 


BLOK WYBORCZY. 

Bydgoszcz, 4 stycznia. (PAT). Onegdaj 
odbyło się w Bydgoszczy zebranie delega- 
tów organizacyj gospodarczych, celem omó- 
wienia wspólnej akcji wyborczej. W wyniku 
obrad powołano do życia blok pod nazwą 
Narodowej Unji Gospodarczej stanu śred- 
niego, do którego weszły wszystkie stowa- 
rzyszenia gospodarcze. Celem Unji, jak 
głosi rezolucja, jest zwarta obrona intere- 
sów gospodarczych polskiego przemysłu, 
rzemiosła i handlu oraz obrona interesów 
urzędników wszelkich dykasterji, rewizja 
ustawodawstwa społecznego i ustawodaw- 
stwa pracy, rewizja rozporządzeń waloryza- 
cyjnych oraz dążenie do poprawy bytu 
urzędników. Wreszcie rezolucja głosi, że 
Unja, zrywając z dotychczas rozpanoszo- 
nem partyjnictwem, staje na stanowisku 
współpracy z Rządem i wzywa wszystkie 
pokrewne organizacje do tworzenia wspól- 
nego bloku wyborczego. Na odbytem w dniu 
wczorajszem zebraniu członków Związku 
Towarzystw przemysłowo - rzemieślniczych 
na okręg nadnotecki oraz Zarząd Towarzy 
stwa przemysłowo-rzeinieślniczego w Byd- 
goszczy zgłosili jeduogłośnie swój akces do 
wspomnianej akcji Unji gospodarczego zje- 
dnoczenia stanu średniego. 


POTĘPIENIE WOJNY. 

Londyn, 4 stycznia. (PAT). Agencja 
Reutera dowiaduje się z Waszyngtonu, że 
departament stanu opublikował tek% for- 
malnego zaproszenia, wystosowanego przez 
rząd Stanów Zjednoczonych do rządu fran- 
cuskiego, proponując wspólne wystąpienie 
obu dów u rządów wszystkich mocarstw 
głównych, celem zawarcia traktatu między- 
narodowego, potępiającego wojnę jako na- 
rzędzie polityki międzynarodowej. 

Londyn, 4 stycznia. (PAT). Agencja 
Reutera podaje z Waszyngtonu: W piśmie 
swojem, wystosowanem do Paryża, sekre- 
tarz stanu Kellog oświadcza, iż deklaracja 
potępiająca wojnę, jeśli zostanie przyjęta 
przez wielkie mocarstwa, wywrze z pewno- 
ścią silny wpływ na wszystkie inne narody 
i spowoduje zapewne, że i one przystąpią 
do traktatu. Rząd Stanów Zjednoczonych 
jest przeto gotów przystąpić łącznie z Fran- 
cją do zespołu mocarstw, w przeświadcze- 
niu, że zespół ten obejmie wszystkie wiel- 
kie mocarstwa i że do przyszłego traktatu 
będą mogły przystąpić wszystkie państwa. 
Jeśli więc rząd francuski skłoni się do przy- 
jęcia koncepcji rządu amerykańskiego i przy- 
stąpi łącznie z nim i innemi mocarstwami 
głównemi do zawarcia proponowanego trak- 
tatu, rząd Stanów Zjednoczonych „gotów jest 
wziąć udział w konferencji, ktorej zadaniem 
będzie opracowanie projektu traktatu, 


Warszawa, 4 stycznia. (PAT). Wiado- 
mości, jakie ukazały się ostatnio w prasie 
o pobycie pułk. Sławka w Łodzi, nie odpo- 
wiadają prawdzie, pułk. Sławek bowiem od 
dłuższego czasu w Łodzi nie był i z osv- 
bami w dziennikach wymienionemi nie kon- 
ferował. 


Berlin, 4 stycznia. (PAT). Cała prasa 
berlińska omawia obszernie sprawę rewizji 
i aresztowań wśród t. zw. grupy autonomi- 
stycznej Alzacji. Nietylko dzienniki prawi- 
cowe, ale nawet „Vossische Zeitung“ stwier- 
dza kategorycznie, iż wszelkie zarzuty o 
jakimkolwiek kontakcie pomiędzy grupami 
autonomistycznemi a czynnikami rządowymi 
są niesłuszne. „Localanzeiger" podaje poza- 
tem sensacyjne szczegóły © ucieczce pa- 
stora alzackiego Hirtzla, który zagrożony 
aresztowaniem, uciekł samochodem i po po- 
ścigu przez policję francuską zdołał przedo- 
stać się przez granicę. Pastor Hirtzl jest je- 
dnym z najwybitniejszych Kierowników ru- 
chu autonomistycznego i założycielem gru- 
PY „Zukunit*, 


Ryga, 4 stycznia. (PAT). Rokowania 
SL. aa dep. Holzmana, przedsta- 
wiciela socjalistów-minimalistów w sprawie 
utworzenia gabinetu, zdają się być skazane 
na niepowodzenie. Oczekują tu, że misja 
utworzenia gabinetu powierzona bedzie de- 
mokratycznemu centrum, którego stanowisko 
uniemożliwiałoby dotychczas prowadzenie 
narad, 


Berno, 4 stycznia. (PAT). Delegacja 
szwajcarska do podjętych z Francją roko- 
wań o zawarcie traktatu handlowego wyje- 
chała do Paryża. ih 

Moskwa, 4 stycznia. (PAT). Agencja 
Havasa podaje, że skazano na śmierć Polja- 
kowa, dyrektora handlowego departamentu 
zbożowego Banku Państwa, oraz Telesina, po- 
mocnika poprzedniego. Obaj skazani udzie- 
lali kupcom poufnych informacji handlowych, 
oraz sprzedawali im produkty zbożowe na 
warunkach o wiele korzystniejszych niż pań- 
stwu. Ponadto 9 osób skazano na więzienie. 

Ateny, 4 stycznia. (PAT). Jak donosi 
„United Press*, stosunki między Grecją i 
Turcją znowu się zaostrzyły. Rząd grecki 
zarządził odwołanie swego charge d'affaires 
w Angorze i zamierza przedstawić kwestje 
sporne Trybunałowi rozjemczemu w Hadze 
i Lidze Narodów. Krok ten rząd grecki uza- 
sadnia faktem, że Turcja interpretuje trak- 
taty zawarte między obu państwami w spo- 
sób nieuzasadniony i jednostronny. 


Depesze przedpołudniowe. 


RUCH PRZEDWYBORCZY. 
Warszawa, 5 stycznia. (AW.). Wczoraj 


wieczorem obradowaii przedstawiciele 
mniejszości narodowych wchodzących w 


skłąd bloku mniejszości. Uzgodniony został 
tekst odezwy bloku. która ma być ogłoszona 
w bieżącym tygodniu we wszystkich pis- 
mach maiejszości narodowych. 

Warszawa, 5 Stycznia. (AW.). Stanowi- 
sko kierownika propagandy  przedwybor- 
czej listy rządowej objąć ma poseł Wyzwo- 
lenia Anton; Anusz, który ma wystąpić w 
najbliższych dniach z Wyzwolenia. 

Warszawa, 5 stycznia. (AW.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Ch. D. rozpatrywana 
będzie sprawa stanowiska, jakie zająć ma 
Ch. D. na terenie Małopolski Wsch. Niektó- 
rzy członkowie zarządu głównego Ch. D. 
wypowiedzieli się przeciwko organizowa- 
nemu przez Wojewodę lwowskiego blokowi 
rządowemu. 


ZJAZD NAUCZYCIELSTWA. 

Warszawa, 5 stycznia (AW) W piątek 
rozpocznie się trzydniowy zjazd delegatów 
Związku zaw. nauczycielstwa polskich szkół 
średnich. Referat o projekcie ustroju szkol- 
nego wygłos: b. senator St. Kopciński z Ło- 
dzi. Następnie wygłoszony będzie przez dr. 
Buzatha referat p. t. „Zagadnienia szkolnic- 
twa na Kresach”. W referacie tym rozpa- 
trzony będzie j poddany krytvwce obecny 


stan rzeczy w szkolnictwie kresowein. W 
ciągu pierwszego dnia obrad wygłoszone 


będą jeszcze dwa referaty p. t. „Ustawa o 
kwaliiikacjach a dokształcanie nauczycieli 
czynnych” przez L. Różyckiego oraz „f() se- 
lekcji w szkole” przez dr. J. Joteykównę. W 
ciągu dwu pozostałych dni poruszone będą 
jeszcze zagadnienia szkół związkowych 
i zawodowych oraz szkolnictwa państwo- 
wego i prywatnego. Z całe; Rzeczyposnoli- 
tej przybędzie na ziazd przeszło stu dele- 
gatów. 


Że świata. 


Czy Francja będzie bankierem 
Europy ? 

Paryski korespondent dziennika „Neues 
Wiener Journal” przeprowadził bardzo cie- 
kawa ankietę na temat, czy Francja może 
stać się znowu bankierem środkowej Euro- 
py. W kwestii tej wypowiedział się między 
innymi były generalny inspektor francuskie- 
go ministerstwa skarbu ż iikwidator banku 
austro-węgierskiego p. De Mones del Puijol 
następująco: Żąda pan odemnie proroctwa. 
Czy mogę pana wzamian za to prosić, abyś- 
my trójnóg proroczy Cdsunęli a pan ze swej 
strony na moje odpowiedział pytania: 1) Czy 
Sądzi pan, że Francji uda się uwołnićgod pe- 
wnych demagogicznych wpływów, które tak 
długo będą nurtowaćważ nie doprowadzą 0s- 
czyzny naszej z matematyczną dokładnością 
do ruiny? 2) Czy może mnie pan zapewnić, 
że Niemcy żapłacą swe długi? 3) Czy sądzi 
pan, że alianci Francji zrezygnują z żądania 
tego, co zwą „długami wojennemi” Francji? 
Skoro mi pan odpowie twierdząco na te trzy 
pytania, które jedynie i wyłącznie należą do 
zakresu polityki, to i ia ze swej strony będe 
w stanie zapewnić pana, że Francja, uwol- 
niona z budżetowego ciężaru w minimalnej 
ilości 10-ciu miljardów iranków w złocię nie- 
produktywnych rocznych wydatków. szyb- 
ko uzyska swoje stanowisko mocarstwa fi- 
nansowego. W tym wypadku mogą inne kra- 
je liczyć na tradycyiną szlachetność Francji, 
która jednak w przyszłości, cticiałbym to, 
specjalnie podkreślić, powinna z bardziej 
krytycznym sądem i z mniej naiwnem zal- 
faniem udzielać kredytu. SE 


Wypowiedział się rówilież 
comicznej kasy amortyzacyjnej, senator 
ian. Jeśli chodzi o nasz przyszły rozwój €- 
konomiczny -— oświadczył p. Milan — to ie- 
stem do pewnego stopnia optymistą. Co się 


ZO konkretnego pytania, CZY 
rancja może stać śię znowu bankierem Eu- 


ropy środkowej, to wierzę, że W okresie 0- 


koło + Francja będzie mogła powoli roz- 
pe 3 (m w finansowaniu przedsię- 
EER m T i zdobywaniu poza” 
nie biorę z a F eli akcyinych. Cyfry 5 4 
8 cm się 3 ietrza. Do roku 1932 albo 1933 
Raki na sa = bardzo ciążące na nas WY- 
Pane e R: W tym też czasie zgasną 
Si wojen ałe po wojnie ciężary, nP- sie- 
RO sth ne, wychowywane na koszt pań- 
ia SERC sie do tego czasu zdolne do sa- 
Rze woi zarobkowania. W roku 1932 
dodanych zie się mogła odbyć na bardzo do- 
r Sae „warunkach konwersja znacznej 
(EZ6 Gz aszych długów rentowych, które do 
ME. 2 asu przekroczą pari. Można też przy” 

„że do tego czasu będzie możn iżyć 


a zniżyć 

dziś ka- 
Z- 
Z 


Ę: 0 


RK naród francuski z pewnościa 
E y a oszczędzania i tworzenia 
iego Zwcódi 4 nadejdzie chwila. iż uwaga 
stycje. Złe baz. na zagraniczne inwe- 
bliwie nasz sta dczenia, jakieśmy 4 os0- 
papierami Hi Średni porobił z rosyjskimi 
wypadkach z ościowymi, a Ww niektórych 
-n przestrogą Ue innych krajów, be- 
Wiceprezy de: kapitalistów i finansistów. 
senator R. Gw: Banku' „Credit Mobiietr” 
Francja z bie orges-Levy spodziewa się, że 
wo odzysk: giem łat przynajmniej częścio- 
kao zk ia swą zdolność finansowa. Jedna- 
niem na ytni optymizm nie jest jego zda- 
Bo do ran gdyż najpierw. trzeba wan 
Wait p ran wojennych. 
kiwa? ędzie w stanie eksportować Swe 
dosk ch to z pewnością 0d dawna istniejące | 
GR: ałe stosunki świata finansowego fran- | 
ego ze środkową uroPA staną Się a 


Skonałem 
podłoże rzysziych Oper cji 
fnansowych. m dla P peracj 


w ak T-a 57 P 
ielka odgrywała rolę, nie funkcjonuje ies raj późnym wieczorem spłonął 


wielki wiec Zz 
włościan, 
„Piasta”. 
przemówienia wrogimi okrzykami, 
wanymi przeciwko niemu 1 P- 
bec Czego 


litej i Marszałka Piłsudskiego, 
znania dla wicemarszałka Boiki. 


Warszawa, 


się obrad wczorajszych c.K W 


scach PP. Barlicki, 
wa. Na pierwszych 
wej umieszczeni są PP- 
Żuławski i Marek. 


miejscach listy 
Daszyński, 


POŻAR MENAŻERJI W WARSZAWIE. 


udziałem prze” 
zwołany przez 


LISTA KANDYDATÓW pPS. DO SEJMU. 
3 stycznia. (Tel. wł.) W cza- 

D . PPS. usta- 
że na liście warszawskiej tego stron- 
nictwa figurować będą na pierwszych miei- 


państwo- 
Barlicki, 


3 


| 


nego. W płomieniach 
rych większość 


Inicjator | okazy. 
wiecu przywitany został na wstępie swego 
skiero- 
Witosowi, wo- 
szybko opuścił zgromadzenie. 
W rezultacie wiec uchwalił rezoiucje Z WY” 
razami hołdu dla Prezydenta Rzeczypospo- 
za$ słowa u- 


stanowiła bardzo cenne 


Sprawy gospodarcze. 


zginęło 30 małp, Z któ- ważne dia eksporterów. We Włoszech 
istnieją widoki zbytu na różne nasiona, zwła= 
szcza duże zapotrzebowanie jest na nasiona 
buraków i tubinu. W celu zapoznania tam- 
tejszych kupców Z polskimi nasionami pożą- 
dane byłoby wysłamie eksponatów ua mię- 
qdzynarodowe targi do Mediolanu, które od- 
czasie Od kwietnia do czerwca 


1928 r. którym Polska posiada wiasny 


Doch z lasów państwowych wzro- | pawilon. — W Austrfi istnieją widoki zbytu 
sły © 61%. Według obliczeń Ministerstwa na następujące artykuły : świeże jaja, kiełba- 
Rolnictwa W okresie od: 1 stycznia do 31 gru-| sy i mięso wędzone, pszomic% żyto, ięcz- 


Państwowej 
108.242.862 zł. 24 gr. 
obrotowych. 
milionów zł. 


przez Skarb 


sie od 1 stycznia do 


chody z lasów państwowych, wpłacone do 


stwawych 112,242.862 zł 
budżetowych i 4 miliony Zł. na rachunek swm 

Ponadto Z doch 
państwowych zapłacono 


Państwa teremy 


mień browarniamy, otręby, kiełki słodowe, 
ziemniaki i fasola. Austriacko-polska Izba 
handlowa w Wiedniu podaje d2 wiadomości, 
że pewna fina austrjacka pragnie sprowa= 
dzać makuchy i kielsi słodow=. Zgłoszenia 
należy składać W izbie przemysłowo-hań- 
dłowej w Poznaniu. Firmom nie należącym 
do okręgu Izby prze” „handlowej W Pozna- 
niw udziela się iniormacii po uiszczeniu opła- 
ty manipulacyjnej w wysokości 3 zł. 
Bezpośrednia komunikacja towarowa. 


nia! 


leśne. W okre- 
31 grudnia 1926 r. do- 


Centralnej Kasy Państwowej wynosiły | Dnia 1 stycznia 1912 wprowadzona została 
Warszawa, 5 stycznia. (Tel. w1.) Wczo- 72.651.181 zł. 57 gT; w porównaniu więc bezpośrednia! komunikacja towarowa mię- 
i w Warsza- | z ta SUMA wpłacono w roku 1927 do Central- | dzy Niemcami (włączając W to Prusy 
wie gmach, mieszczący zwierzęta, przezna- nej Kasy Państwowej wiecej o 44,581.680 Zł. wschodnie) 1 Czechostowacią, tranzytem 
czone dła warszawskiego ogrodu zoologicz- | 67 81. czyli © 61%. | przez Polskę. 
nT: 
GIELDA LV OSY SKA czwartek 5 stycznia 1928. 
m 
Wart. Ostatnia | Płaca żądają Wart. Ostatnia | P!5%4 |Zadzia 
KATEGORIE: NOM. en |z == Transakcje nom. dywidenda ci sago. Transakcje 
t Papiery państwowe. b) Handlowe. 
50/, Państw. poż. Konw. zł 0 n a —— „Tetate* Tow. akc. m 1000 — 
80/, P. zł. Z T. 1925 w zł. zł 1 — | |-zedo” ="— k 
g 1 zast Państ. B. Roln.| dol. 100 JE AL | W FZ Przemysłowe: 
Agrohemia f. szt. naw. m 500 Au 
i. Listy zastawne. Browary Iwowskie zł 100 =— 
(bez kuponu bież.) SA 0 BO Akc. zł ad —— 
i - „Chybie* abryka cukru m 1 —=— 
MOT MAE yoi S Chmielów fabr. porcelany | m 1000 —— 
49, Akc. Banku hip. 100 j skonwert. Fabryka lokomotyw =, ga 
41/49/, Bk. kred. Z gal. prze — a Gafota fabr. obuwia m 140 —— 
4:[;9/, Banku Małop n dok sa ZĘ Galicja Rafin. nafty m 140 afp 
Ajlo BE hip. zemel = E „Gazoli a prz. wiert. zł 20 pal 
PUAJA Pol. Bk. kraj. zł 100 =: EZ Gazy wschodnie“ m 1000 2575—2208% 
407, Pol. Bk. kraj. E 0 i Za OE e m 140 —— 
49 Tow. kred. y Ł Ez m « Pom. elektr. zł. A> 
auto PR. * Rajd zł 100 |f skonwert. == Karpalit zakłady litogr. m 140 aee 
g0/, Tow. kred. ziem dol dol. 100 = Z Krakus í. wódek Kraków | m 280 ta 
lo „aol. Niemojowski fab. pap- m 1000 255—260 


fil. Obligi. 
(bez kuponu bież.) 


„Nitrat“ Zaktady chem. 
Oikos S.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 


ZZOZ OOOO OZON 4: |40/, Komun. P.Bk. kraj.| zł 100 hı skonwert. —— Parowozy S$. A. D. m. zł 25 > 
7 p i oil P. Bk. kraj. a —— Pezet $ A Zakł. bud. zł 25 500 
e e olej. lok. P. Bk. kr. |1 kor. = —— Pocisk zakł. amun. == 
ostatnie | i Polska Nafta i 
| prz. wiertn. m 500 WE 
z J chwili. lav. RA p Kwota | Płatna Li Tou, pidor =" m 500 z: 
== a) Bankowe: ega Tow. huty żel. 2S 
OOT MEIRA NIEZABYTOW- | Akcyj. Hipoteczny m 280 | 908 ln 27 100-101 a BE R RE 
Dziś rano pao. Bank komercjonalny na Ea = = Spółka Åke. W Pd sę 
radmiowego a aż ócił do Warszawy z pä- Pag n P PB 2 += Strem* Zakł bem * 
o ym w Wielkopols ge. OowSZ : zł — — —— z e : aż 
ster Niezabytowski. Wielkopolsce p. Mini- wid 2ł 100 | — | — 105 00 eE okel e —— 
Pk i” m R T = S Po A ibr. M T: 
iems m — — —— e 
PRACE USTAWODAWCZE MINISTER- | Bank Z» «asi 280 | 5 |e 27 s0Y 1 ct so =- 
z STWA OŚWIATY. Bank Zw. Sp. Zarobk. | 7 100 | 400 [s 27 =. Ziełeniewski fabr. maszyn paz 
d dwóch tygodni GAR 
dyr. Żtobickiego pe u pozew gdn GIEŁDA ZBOŻOWA: dolarówka 6325, 6300 Angielskie —_— Zieleniewski —— 
oświaty L Się W Ministerstwie Ę : ia 19 50/, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9200, 93:00 | Holenderskie 28425 Apollo = 
obrady nad A i taa nia BESSA 2778 P i jers 
; =. i ustawami szkoleni. Na Giełdzie. skromne obroty w życie PO 50/, listy zastawne Fanku Rolnego 93:00 Rumuńs ie “ama  Fanto 7-40 
ciach naucz Pasa ustawy o kwalifika- | cenach dotychczasowych pozatem sytuacja bez |? oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 9200, 9300 P zek Fa AŚ rbd 29:45 
] Eh y i ; s, enia majo ali 925% 
F ycieli i o obowiązku szkolnym. p 7 L=" o. wk SE GIEŁDA WARSZAWSKA. Renta za EE Nat a za 
ORSKI * endencja utrzy mate- Warszawa, dnia 4 stycznia 1928. Renta kor nowa 0'461 Schodnica 0-48 
a PORT DRZEWNY W TCZEWIE Usposobienie słabe. | ex 1927 750—760 Bank Dysk. 3 Cegielski 53:00 —52'00 Dunaj S. Adria 00 Rakszawa ja 
tąd zadecydował ostatecznie b s . e. Po a 4 EA F: 1927 men Bank Handl. 123:00 Lilpop Rau 4250-4275 Tacchi i 4670 Mrażnica — 
1 . P T u = e —47*75. ozeni h j om am IET JAKE e s A —— p 
EC portu drzewne: T UCOWE | 740 gr m 7 75. Żyto małopolskie ex 1927 690 Bank Pol. l 00-157 00 Aika 48-50-4900 |=" op Tepege 
udżecie na go w Tczewie. W a ; AO. inato Bank Zach. strowiec _ 9000-8900 
bo» 21. rok 1928/29 figuruje kwota er A 50, Jęczmień a Po iałowy Siła światło 9500-96 00 Rudzki „ 56 0—5700 waz ZURYCH 23 
É . na koszta a |670 gr. SO ea. A e E Częstocice trachowice 68-50 — urych, dnia styczuia è 
NOWY budowy. CO bad. BLI, Owies „O Reż 1974 Gosławice _ 18.00 6925—6800 i Otwarcie _ Zamknięcie 
POSEŁ ANGIELSKI W SĘ 450 gr 3609 —3200 Kukurudza rumuńska 3375 — Warsz. cukier 8? ds 1450—1425 Paryż 20:38", 20 37'/4 
Ww. WARRŚR 34:25, ` Ziemniaki przemysłowe 5:50—6-00. Fasola sza 50 o Ag z PSO 30 | Lae Bh 25.2601, 
Warsza s biała 4000 --50'00. Fasola kolorowa 4000 —1500. Węgiel "46 ASK 2075 ` | Nowy Jork 518, 5-170 
rai przed T 5 stycznia. (Tel. wł.) Wczo- Fasola krasa 5000—5500. Groch !/, Victoria 55'00— ge a sę PNEny EW Za, 
Erski mianowany po ARDS goa Słonik c ay w, <a Bobik 35 09 - łyka GIEŁDA KRAKOWSKA. Hiszpania 8045 8975 
Erskine z © aa sir William |3000— 1.0. Siano słodkie ktajowe prasowane, 1:50— | g Kraków, dnia 4 5 4 1828. 00 5 s 123 Pa 20351 
angielski w RH otychczasowy poseł | 850; Słoma praso» ana feon „75. Hreczka 35725— ank Pol. OE g% r KŁ z 
cy Sofii. Na dworcu powitali go 36-25. Len 68-00-—7 1:00. Łubin niebieski 21752215. Bank Zw. s. 2. ——  Siersza gor. 14:50-14 60 Wo „0 T3ATe 
o urzędnicy poselstw : 5 Rzej ak ozimy €x 1927 6800 —7 1'00: Mąka pszenna Bank Pow. Kr. —— Nie nojowski 2:45 ztokholm 13950 
„m szef protokołu stwa angielskiego | 409, 83 "2400. Mąka pszenna U) 7550—7600. Tohan 1470—1500 Krakus 034 Oslo 137:80 137:80 
zeździecki dyplomatycznego P- Mąka żytnia 65'/ 59-00 — 60-00. ik kukurudziany Pharma 7 Chybie 6:25—6'35 K penhaga 138:60 138-90 
j 4900—5000. Mąt kukurudziani 4-00—35 00. Otrę- Zieleniewski 2200-2100 Piasecki —:— [Sofja 3:73'|a 3:73: 
by żytni tto b k 25:20. Otręby Trzebinia —'— Zakł. Garbar == NACE 15:35 1535 
PSL. „P [> znać łe bez ez 0 024.75—252. Kasza hre- | Warszawa 58:10 58 10 
Warszawa mik A CH.-D. kia 50%, calówek 50 połówek 11:00—73:00. GIEŁDA WIEDEŃSKA. Budapeszt 9062/2 9060, 
odbywał „ 5 stycznia. (Tel. wt.) Wozo- | Kasza jaglana 7125—1525. Kasza jęczmieana 56 50 — Wiedeń, dia 4 stycznia 1928. Białogróć 9135/ 913 h 
P.S, aty się obrady Zarządu głównego 57 50. Pecak 5400—5500, Proso krajowe — | Amsterdam 28532 _ Bankverein 3010 | aoulantyn 6-90 46 
tosa D »riast” pod prze A u gio 44-00. Makuchy Iniane 4900—5050. konica czer- | Beigrad 12°46" /; Bodenkr dit 12560 Ki A opol 269 2 5 
refe, 7 Skutowano pako wa l wona krajowa natura 230-00—260' x nie- | Berlin 16867 Kreditanstalt 66-25 P ingi: "© 3 08 
-SP racie marszałk na tematy wyborcze; DO | bteski 10000— 1 20:00 k siwy 50 Bruksela 98-85 Anglobank 570 Buenes Air 7 A. 
tawa utw ałka Rataja, omawianą pyra | Worki jutowe r. Stradom. Warta 170—1*80' Czę | Budapeszt 12365 Hipoteczny 78:75 «© 221 00 
$ o A bloku wyborczego Z Ch |st chowianke 75; kg. za Szoke 165— “70. Worki | Bukareszt —— Kompas ad. GIEŁDA PARYSKA: 
bak że a stronnictwa zaliccydo” | używane Tobre, za sztukę 1'50—1 0. Kopenhaga 18945 Lande bank 2025 pał, dnia 5 stycznia 1928 
4 î aie e g Sa ondyn 34:50'/, Merkury |. ; L e 1026-00 
D dniu dzisieiszym oi przystapić. GIEŁDA W ARSZAWSKA. Madiyt 122.20  Unionbank PS Ń dk nt Ria 7 684:50 
podobnie po Których je AE a Warszawa, 4 stycznia 192% ki. 10665 Obi północna 1147-00 Belg a 35525 Rumunia 60600 
Boz cii pazia ARA 1 zapadnie prawdo- | Dolary St. Zjednoczone 8:88 8: 8-86 | Paryż T781, Zivnosteńska 11400, Włochy 134 O 
YCH „tlastą”, sunku Ch. D. do pro” me —'— —— —— Pr E 20 93th Czerniow: sd Szwajcarja 490 50 e: 
: openhaga cz m E ofja 5 Aust'. KOH P- GIEŁDA 
DALSZE KRUSZENGE ya SEO 22 DOi | Yasam 1972 050 „Ka i z 11800: Londyn, dnia 5 stycznia 1928 
S > ja ZĘ AMEA SZA a 922—719 oles ) JA : j 
Warszawa, 5 sty lal „PIAST”. | Holandia 98 36088 35905 Sahi 13645 Cemen o * (N. Jork 48800*/, Niemcy patri 
szą z Kielc, że wez cznia. (fel. wł.) Dono- Londyn 43507, 4330 4338 |Amerykańskie 70390 Browary =-  |Holan ija 124 02 Praga 16400 | 
Ba w Kielcach O I >lazdy | NOWY 9% 80 8% „888 |Bolgnti= s i 4465 | Bieda 3491 Wisdeń 3453 
«mi „Kielcach i Rży, które i ę ZJaZCY |pariż 3508, 3517/, 3500 | Niemieckie Sn EŃ B gja J 
nie uchwalit ży, któte jed T) cki ) | włoch 9235 Warszawa 4350 
pienie s y e RA je zeń ” | Praga paz A aż Pr ancuskie 2 Z KOP tt AR y 
wspolpracy 7 ice przySta” Szwajcarja M i toskie =m eldi Pintie 52:003/ m zzz 
na Ludu. Y Z Rządem i akces do M Ko La 01 (O: zale” CE > Fisen bz | m 
+ RI SZAW 5 O oc y i . a e r” - . 
3 b a, i stycznia (T 8°/ pożyczka konwersyjna 66:50 Czeskie 20:90 Skoda e aa Redaktor naczelny | y: 
- m. odbył . (Tel. wł) W dniu | pożyczka kolejowa konwersyjna 61'50 „Węgi 12380  Siersza 11-25 s 


6 


Ogłoszenia arzędowv e» 


FIRMY. 


Firm. 127/27. Stow. II. 5. Zarządza się wpi- 
-sanie do rejestru handlowego przy firmie „Za- 
kład kredytowy w Horodence* stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką jak nastę- 
puje: Na podstawie uchwały walnego zgroma- 
dzenia z dnia 22 kwietnia 1927 i z dnia 8 maja 
1927. Stowarzyszenie „Zakład kredytowy w 
klorodence' rozwiązało się i wstąpiło w stan li- 
kwidacji. Firma powyższego stowarzyszenia 
brzmi: Zakład kredytowy: w Horodence, stowa- 
æzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w likwidacji. Likwidatorami wybrani Herz Weich 
budowniczy w Horodence i Anna Seidman, wła- 
ścicielka realności w Horodence. Likwidatorowie 
podpisują firmę kolektywnie w ten sposób, że 
przy takowej umieszczają swoje własnoręczne 


podpisy. 49 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 18 czerwca 1927. 


Firm. 358/27. A. II. 83. Wpis firmy spółkowej. 
Należy wpisać. Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: „B. Bernstein i Syn“ w Prze- 
wiyślu. Przedmiot przedsiębiorstwa: Skład bibu- 
łek i tutek do papierosów i towarów galanteryj- 
mych. Firma spółki: Jawna spółka handlowa. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Beniamin 
Bernstein i Abraham Bernstein obaj kupcy w 
Przemyślu. Upoważniony do zastępstwa jest 
każdy ze spólników samoistnie. Podpis firmy: 
Firme podpisuje każdy ze spólników w ten spo- 
sób, że pod jej brzmieniem: Benjamin Berr- 
stein umieści początkową literę swego imienia 
i pełne nazwisko, Abraham Bernstein zaś tylko 
nazwisko. 69 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 10 września 1927. 


Firm. 358/27. Pojed. I. 212. Wykreślenie fir- 
my. Zarządza się wykreślenie w rejestrze han- 
dlowym wskutek zaniechania prowadzenia przed- 
siębiorstwa. Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmie- 
nie firmy: Benjamin Bernstein, przedsiębiorstwo 
rzeźnickie i sprzedaż mięsa w Przemyślu. 68 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 10 'września 1927. 


Firm. 412/27. B. I. 20. Wykreślenie firmy. 
Dnia 14 października 1927. wykreślono w reje- 
strze wskutek zwinięcia Oddziału. Siedziba firmy- 
Poznań Oddział w Przemyślu. Brzmienie firmy: 
„Bank handlowy Tow. akcyjne w Poznaniu, 
Oddział w Przemyślu“. Przedmiot  przedsiebior- 
stwa: prowadzenie interesów bankowych, hipote- 
cznych i handlowych wszelkiego rodzaju, 59 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 1 października 1927. 


Firm. 186/27. Rg. A. II. 594. Wpis do! rejestru 
handlowego firmy spółkowej. Do rejestru firm 
spółkowych nałeży wpisać co następuje: Siedzi- 
ba firmy: Stanisławów. Brzmienie firmy: Dzier- 
żawa młyna Seibalda Chaim Vogel i Ska. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: dzierżawa młyna. Forma 
Spółki: Jawna Spółka handlowa. Spólnicy oso- 
biście odpowiedzialni: Chaim Vogel kupiec w 
Stamisławowie ul. Kazimierzowska, Samuel Sei- 
bald i Mojżesz Izrael 2 im. Seibald kupcy w Sta- 
misławowie ul. Sapieżyńska. Spółka rozpoczęła 
swą działalność z dniem 10 maja 1927 roku. Do 
zastępywania spółki uprawniony jest z wyktu- 
czeniem innych srólników wyłącznie spólłnik 
Chaim Vogel. Podpis Spółki nastąpi w ten spo- 
sób, że pod wypisaną lub stampilją wyciśniętą 
firmą jej jedynie uprawniony do zastępstwa 
Chaim Vogel położy swój podpis. Dzień wpisu: 
29 lipca 1927. 39 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 22 maja 1927. 


Firma. 460/27. Rg. a. H. 628. Wpis do rejestru 
firm pojedyńczych. 1) Siedziba firmy:  Stamisła- 
wów ul. Sobieskiego l. 16; 2) Brzmienie firmy: 
Henryk Chaim 2-ga imion Goldberg; 3) Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel strojnej konfekcji dam- 
skiej; 4) Właściciel firmy: Henryk Chaim 2-ga 
imion Goldberg; 5) Prokurzystką firmy ustano- 
wiono: Klarę Goldberg w Stanisławonie do samo- 
istnego zastępywania i podpisywania firmy; 6 
Podpis firmy mastępuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy wypisanem  wydrukowanem 
łub pieczęcią wyciśniętem, właściciel firmy umiec 
ści swój podpis a to pierwszą literą pierwszego 
imienia i pełnem nazwiskiem „H. Goldberg“, zaś 
prokurzystka będzie podpisywać pełnem imieniem 
i nazwiskiem z dodatkiem wskazującym na pro- 
kurę „perprokura*; 7) Dzień wpisu 20 paździer- 
mika 1927. 8 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzia. II. 

Stanisławów, dnia 20 października 1927, 


Firm. 211/27. Rej. C. 108. Zmiany dotyczace 
spółki już wpisanej. Do rejestru handlowego 
Oddział C. strona 108 przy firmie „Szczepan Ło- 
jek“ tartak parowy w Zebrzydowicach spó 
z ograniczoną odpowiedzialnością, wpisano dziś 
mastępującą zmianę: Spółka opiera się obecni: 
pierwotnym kontrakcie z daty Kraków 11 marca 
1922 LR. 153, który na podstawie poświadczenia 
motarjalnego z daty Kalwarja 29 lipca 1927 LR. 
2154 uległ w artykułach 14 i 15 i tym dalszym 
zmianom, że ustanowiony został współzawiadow- 
ca firmy wyżej wymienionej Franciszek Nowa- 
ryta przemysłowiec w Zebrzydowicach z tem, 
iż pod wypisanem lub stampilją wyciśniętem 
brzmieniem firmy „Szczepan Łojek* tartak paro- 
wy w Zebrzydowicach spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością obaj zawiadowcy a wiec Szcze- 
pam Łojek i Franciszek Noworyta kolektywnie 
podpisywać się będą w sposób: „Szczepan Ło- 
jek imieniem į nazwiskiem zaś Franciszek No- 
woryta początkową literą Swego imienia i swem 
mazwiskiem to jest F. Noworyta“. 96 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział H. 

Wadowice, dnia 16 sierpnia 1927. 


Firm. 260/27. Rej. B. 22. Zmiany dotyczące 
spółki akcyjnej już wpisanej. Do rejestru handlo- 
wego Oddział B. strona 32 przy firmie: „Izdebni- 
ckie Zakłady Przemysłowe Spółka Akcyjna w 
łzdebniku* wpisano dziś następujące zmiany: 
Spółka opiera się obecnie na statucie zmienionym 


częściowo w $ 6 uchwałą Walnego zgromadzenia 
akcjonarjuszów w dniu 30 maja 1925 L. Rep. 4135 
w związku z przewalutowaniem kapitału zak!a- 
dowego. Wykazały na zasadzie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 czerwca 
1924 pozycja 542 Dz. Ust. 55/24 w bilansie otwar- 
cia na dzień 1 stycznia 1925 kapitał zakładowy 
wynosi 400.000 złotych podzielony na 10.000 sztuk 
akcji po 40 złotych nominalnej wartości opiewa- 
jące na okaziciela. 95 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Wadowice, dnia 13 października 1927. 


KONKURSA. 


Województwo Stanisławowskie. 
Wydział Prezydjalny. 
L. 12928/Pr/a. 
Stanisławów. dnia 31 grudnia 1927 r. 
KONKURS. 

Niniejszem rozpisuję konkurs na posadę í 
stektora farmaceutycznego w Urzędzie Woie- 
wódzkim w Stanisławowie, z poborami 
względnie VII st. sł. urzędników państwowych. 

Podania o nadanie powyższej posady nale- 
życie udokumentowane (metryka urodzenia, do- | 
wód obywatelstwa polskiego, dowód ukończenia 
wyższych studjów farmaceutycznych, dowód u- 
prawnienia do samodzielnego prowadzenia apte- 
ki, dowód zadośćuczynienia obowiązkowi służby 
wojskowej i curriculum vitae) wnosić należy do 
dnia 29-tego lutego 1928 r. do Wydziału Prezy- 
djalnego Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławo- 
wie. || a eoni ae 

Kandydaci, pozostający obecnie w służbie 
państwowej winni wnosić podania w przepisanej 
drodze służbowej. 158—3 

Wojewoda: 
(—) D. Morawski. 


LICYTACJE 


E. 1691/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Semena Palucha odbędzie się 30 stycznia 1928 
godz. 9 licytacja realności whl. 1418 gminy Ra- 
dziechów. Wartość szacunkowa 1150 zł. Najniż- 
sza oferta 764 zł. 157 

Sąd powiatowy. 

Radziechów, 4 stycznia 1928. 


E. 2043/27/10. Edykt licytacyjny. Na żądanie 


Zgromadzenia S. S. Opatrzności we Lwowie 
odbędzie się dnia 3 lutego 1927 o godz. 9-ej 
przed południem w Sądzie niżej "wymienionytn 


biuro Nr. 2 w Złoczowie. Licytacja całej real- 
ności whl. 172 gm. Skwarzawa, składającej się 
z ogrodu, domu mieszkalnego i budynków gospo- 
darczych, tudzież 1/6 części realności whl. 2676 


tej samej gminy, na której pobudowany: jest 
młyn. Wartość szacunkowa pierwszej realności 
2560 zł. zaś 1/6 części drugiej 8994 zł. 100 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 29 grudnia 1927. 


E. 1010/27/12. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Wasyla Aleksandra 2 im. Kostiuka odbędzie się 
dnia 1 lutego 1928 o godz. 9 przed południem w 
Sadzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 w 
Złoczowie licytacja realnościi whl. 739 i 244 gm. 
Ostrowczyk polny. Wartość szacunkowa obu re- 
alności 1549 zł. 101 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 19 grudnia 1927. 


E. 772/27 Edykt licytacyjny. Na wniosek 
strony egzekwującej Fmy. Jan Liebieg i Ska od- 
będzie się dnia 7 lutego 1928 o godzinie 9 rano li- 
cytacja nieruchomości Ilka Łosztyna w Wysocku 
niżnem położonych oszacowanych na łączną 
kwotę 600 zł. Najniższa oferta wynosi 400 Zł. 
poniżej której sprzedaż nie nasb,pi. 149 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Borynia, dnia 10 grudnia 1927. 


E. XIII. 39/26/6. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Dra Dawida Wistreicha jako strony egze- 
kwującej odbędzie się dnia 31 stycznia 1928 
o godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 53 II. p. ul. św. 
Jana licytacja realności twh. 111 ks. grt. gm. 
Kraków Dz. V. składającej się z kamienicy 
I. piętrowej, parterowych oficyn bez piwnic, 
i ogrodu warzywnego. Do realności tej należą 
jako przynależności: ogrodzenie, bruki, drzewa, 
mury gramiczne oszacowane na 4000 zł. Wartość 
szacunkowa realności 109.254 zł. Najniższa oferta 
54.627 zł. Pomiżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 150 

Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII. 

Kraków, dnia 14 grudnia 1927. | 


E. 3504/27. Edykt licytacyjny. Dnia 8 marca 
1928 o godzinie 10 odbędzie się w Sądzie tutej- 
szym licytacja realności obj. whl. 97 gminy Hodo- 
wice stanowiącej rolę, oceniona na 930 zł. Najniż- 
sza oferta 620 zł. 151 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, 28 grudnia 1927. 


E. 873/27. Edykt licytacyjny. Dnia: 10 lutego 
1928 godzina 10 rano odbędzie się w Sądzie w 
Śniatynie sala Nr. 1. licytacja pgr. 3585/1 wcho- 
dzącej w skład whl. 220/III. gm. kat. Śniatyn 
wartości szacunkowej 1322 zł. Najniższa oferta 
882 zł. 153 


myrer 


4 Sąd powiatowy. 
Śniatyn, dnia 20 grudnia 1927. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. I. 171/27/1. Edykt. Strona powodowa 
Antoszka Derkacz wniosła skargę przeciw Stro- 
nie pozwanej nieznanej z miejsca pobytu Michał 
Budnyk syn Iwana O zapłatę kwoty 2760 zł. 
zpn. do Cg. I. 171/27/1. Audjencja do ustnej roZ- 
prawy została wyznaczona na 24 stycznia 1928 
godz. 9 rano w tym Sądzie sala rozpraw NI. 8. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
niezmane, ustanawia się p. Dr. Mironowicza adwo 
kata w Tarnopolu kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona Sama się nie stawi i mie ustanowi 
| pełnomocnika. 99 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 11 grudnia 1927. 


SPADKI 


A. XII. 744/27/15. Edykt. Sąd powiatowy cyw. 
[w Krakowie wzywa wszystkich obywateli Pol- 
skich i w Polsce zamieszkałych cudzoziemców, 
którzyby jako wierzyciele lub z tytułu praw 
spadkowych mieli pretensje do spadku po śp. Ste- 
fanji z Żurakowskich Pacorowej wdowie po ge- 
nerale węgierskim zmarłej w Krakowie dnia 20 
października 1927 z pozostawieniem testamentu 
z daty Wiedeń 26 października 1926, aby w prze- 
ciągu sześciu tygodni wykazali swoje roszczenia 
tem pewniej ile. że w razie przeciwnym spadek 
wydanym zostanie Władzy sądowej  węgier- 
skiej lub osobie do jego odebrania należycie nmo- 
cowanej. 23 
Sąd powiatowy cywilny Oddział XII. 
Kraków, dnia 2. grudnia 1927 roku. 


UPADŁOŚCI 
Sa 26/27. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo- 


VIII | wania ugodowego do majątku Michała Czuchnow= 


skiego dzierżawcy piekarni w Stanisławowie 
Mykietyniecka. Komisarz ugodowy S. S. O. Jan 
Schindler w Stanisławowie. Zarządca ugodowy. 
Stefan Ślusarczyk kupiec w Stanisławowie Li- 
powa 1. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie dnia 31 stycznia 1928 10 przed 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzytełno- 
ści do 19 stycznia 1928. 148 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22 grudnia 1927. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 205/27/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznamia za zmarłego. Mikołaj Łopuszański z Ło- 
puszamki chominej pow. Stary Sambor jako żoł- 
nierz 77 p. piechoty wojska austrjackiego brał 
udział w bitwie pod: Trościafńicem dnia 28 czerwca 
1916 i od tego czasu Ślad za nim zaginął. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądn- 
wi wiadomości o puwyż wymienionym, a Sąd na 
ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1928 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 2 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Sambor, dnia 19 listopada 1927. 


T. 265/27/3. Wdrożenie postepowania celem 
uznania za zmarłego. Michał Korybski z Radło- 
wic powołany: do 6 pułku ułanów wojsk austr. 
w 1916 r. walczył na froncie rosyjskim. gdzie w 
sierpniu 1916 r. miał zostać zabity. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym, a Sąd na 
ponowną prośbę po dniu ł lipca 1928 r. rozstrzy- 
gnie œ uznaniu za zmarłego. 3 

Sąd okręgdwy, Oddział V. 

Sambor, dnia 10 listopada 1927. 


T. 183/27/2. Tus. uchwałą z dnia 2 czerwca 
1925 lez. T. 63/123/7, uznano na wniosek Iwana 
Semigórskiego Marię Semigórską urodzoną w r. 
1882 w Zawadce za zmarłą. Obecnie wdraża się 
postępowanie celem uznania małżeństwa Iwana 
Semigórskiego, zawartego w T. 1899. z Marją 
Mykulczyn w cerkwi w Zawadce za rozwiązane. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się Dra 
Hordyńskiego adwokata w Samborze. Na pono- 
wny wniosek wyda Sąd po dniu 1 lipca 1928 orze- 
czenie o uznaniu małżeństwa za rozwiązane. 4 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dmia 19 listopada 1927. 


T. 246/27/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Leozor Gold z Sambora po- 
wołany w r. 1914 do wojska austriackiego od 
jesieni 1914 nie daje znaku życia o sobie. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby udzielono Są- 
dowi wiadomości o powyż wymienionym a Sąd 
na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1928 rozsirzy- 
grie o uznaniu za zmarłego. 6 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 26 listopada 1927. 


T. 407/25/3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Jan Kulinicz s. Teodora 


z Czajkowic wniósł œ wdrożenie postępowania | 


celem uznania za zmarłego Stanisława Kulinicza 
s. Teodora ur. w Czajkowicach dnia 12 stycznia 
1888. Na podstawie zaprzysiężonych zeznań Ja- 


na Kulinicza i treści poświadczenia Urzędu gmin- 
nego w Czajkowicach z dnia 1 Hpca 1925 stwier 
dzono, że Stanisław Kulinicz s. Teodora wstąpił 
do wojska ukraińskiego w r. 1918 i od tego czasu 
nie ma o nim żadnej wiadomości. Na podstawie 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarlego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo- 
no Sądowi lub kuratorowi adw. Jackowskiemu, 
wiadomości o powyż wymieniorym. Sąd tutejszy 


na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1928 rozstrzy« 
s 


gnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 28 grudnia 1925. 


T. 153/27. Wdrożenie postępowania celem: 
uznania za zmarłego i małżeństwa za rozwiązane. 
Wasyl Chanaszczak s. Kościa ur. 31 marca 1682 
r. w Laszkach zawiązanych pow. Rudki a zamie- 
szkały w Niłhowicach odszedł w r. 1914 do woju 
ska austr. do 69 p. p. był na froncie włoskim. 
gdzie w 1917 lub 1918 r. miał zginąć. Na podsta- 
wie ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania za zmar= 
łego Wasyla Chamaszczaka i małżeństwa za- 
wartego z Marją z Seńczyszynów Chanaszczak 
w cerkwi w Laszkach zawiązanych dnia 12 lutego 
1907 za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Rudolfowi Jackowskiemu adwokatowi w Sam- 
borze wiadomości o powyż wymienionym a Sąd 
na ponowną prośbę po upływie 6 miesięcy od 
ogłoszenia rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
i O rozwiązaniu małżeństwa. 7 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Sambor, dnia 12 października 1927. 


T. 786/27/4. Wdrożenie postępowania ceiem 


uznania za zmarłego. Teodor Hrycaj z Błozwy ` 


górnej powołany w r. 1914 do wojska austr. wal- 
czył na froncie rosyjskim i pod Nowym Sączem 
zaginął. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wymie- 
nionym, a Sąd na ponowna prośbę po dniu 1 lipca 
1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 8 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 22 listopada 1927. 


T. 212/27/4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Stefan Naciak z Turzego 
pow. Stary Sambor powołany w r. 1914 do woj- 
ska austrjackiego dotychczas do domu nie po- 
wrócił i ślad za nim zaginął. Wydaje się przeto: 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 'wiada- 
mości o powyż wymienionym a Sąd nasponowńą 
prośbę po dniu 1 lipca 1928 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. ga 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 19 listopada 1927. 


T. 238/27. Stefan Kohlan Wasyla urodzoný 
14 grudnia 1883 w Czernelicy pow. Horodenke 
odszedł na wiosnę 1915 r. do austr. służby wojsk- 
i od tego czasu zaginał, Celem uznania go Fa 
zmarłego wzywa się o udzielenie wiadomości 
o nim Sądowi. 37 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 19 października 1927. 


ZMIANA NAŻWISK. 


OGŁOSZENIE. 

Aniela Salamon. urodzona dnia 20 lipca 
1896 r., w Warszawie córka Stanisława i Józefy 
z Stanisławskich małżonków Cichaczów, kraw= 
czyni, zam. w Lublinie, wniosła prośbę œ zezwa- 
lenie na zmianę dotychczasowego nazwiska „Sa- 
lamon“ na nazwisko „Szylska*. 

Lubelski Urząd Wojewódzki podaje powyższa 
prośbę do powszechnej wiadomości z nadmie- 
nieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dn. 24 pa” 
ździernika 1919 r. Dz. U. R. P. N. 88, poz. 478r 
wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Mi: 


nisterstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które 


podać należy do Urzędu Wojewódzkiego w Lu- 


blinie w przeciągu dni 90 od dnia bgłoszenia W 


„Monitorze Polskim", które równocześnie zarzą” 
dza się. 152 
Za Wojewodę Lubelskiego. 

Naczelnik Wydziału: 

(— Dr. Grużewski, 
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OBWIESZCZENIE. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa 
domości, że stosownie do postanowień ustawy z dnia 11 sierpnia 


1923 Dz. U. R. P. Nr. 94 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 17 czerwca 1924 Dz. U. R. P. Nr. 51 oraz roz- 
porz. Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 28 czerwca 1926 
Dz. U. R. P.Nr. 75 — projekt dodatkowego preliminarza 
zwyczajnego budżetu Gminy miasta Lwowa na rok 
1927/28 wyłożony jest do przejrzenia przez płatników danin ko- 
munalnych w biurze Il. Wydziału Magistratu (Ratusz Il. p. 
drzwi Nr. 62) przez dni siedm a to: od dnia 5 stycznia 1928 


do 11 stycznia 1928 włącznie —w godzinach urzędowych od 9—13. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 
Lwów, dnia 4 Stycznia 1928. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 
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